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Po ukończeniu drukującej się powieści w fe- 
ljetonie Dz. Poł. p. n. „Moj rezydent“ rozpocznie- 
my około 12. bm. druk najnowszej powieści panny 
Marji Rodziewicz, autorki „Farsy panny Heni“, 
„Strasznego dziadunia*, „Między ustami a brzegiem 
puharu* i t. d. 

W odcinku „Dodatku literackiego“ zamieszczo- 
ną zostanie powieść nagrodzona na konkursie war- 
szawskim, a niedrukowana tam ze względów cen- 
zuralnych, panny M. Jarmund p.n. „Zbłąkana.* 
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Tydzień polityczny. 
Lwów 2. września. 

Jak się też królowi królów, szachowi Nasr- 
ed-dinowi, i jego małemu marszałkowi polnemu 
Azis-Sultanowi podubało we Lwowie? Na pytanie 
to nie ma odpowiedzi! Wszystkie usiłowania naj- 
zapobiegliwszych i najsprytniejszych reporterów, 
aby się czegoś pewnego w tej mierze dowiedzieć, 
pozostały bez skutku. Trudno ich oto winić. Pro- 
gram pobytu jego szachowskiej mości obok stolicy 
nadpełtwiańskiej, który miał trwać od godziny 3. 
minut 15 do godziny 4. minut 30, wypracowany 
był w najdokładniejszych szczegółach i drobiazgach 
Naprzód wszystko ułożono i przygotowano. Pociąg 
dworski dotrzymał wprawdzie programu i zajechał 
z punktualnością prawie niepaństwową na dworzec, 
ale szach szachów widocznie wielką czuje odrazę 
do wszelkich etykietalnych programów z góry uło- 
żonych. Aui jednej prawie litery programu wyko- 
nać nie chciał. Nie wysiadł o oznaczonej porze, 
nie słuchał przemówień dlań przygotowanych, nie 
pytał się o rzeczy, których się po nim spodzie- 
wano, nie zjadł objsdu w miejscu, gdzie dlań za- 
stawiono — słowem, wszystko, co robił, było 
wbrew etykiecie i przeciw programowi. Dygnita- 
rze, którzy na dworcu mieli robić honory domu, 
zapewne nie byli zachwyceni przyjęciem. Króla 
królów i jego dziesięcioletniego marszałka polnego 
znamy zbyt mało, aby z tego zachowania się ich 
módz wnosić o ich wewnętrznem usposobieniu. 
Możemy się tylko domyśleć, że mu się we Liwo- 
wie, a raczej za Lwowem, zbytnio nie podobało. 

I nie byłoby w gruncie rzeczy nie w tem 
nadzwyczajnego. Gdzie też szach Nasr-ed-din ze 
swoim  muszirem Azis-Sultanem teraz nie byli! 
Jak go tam przyjmowano i honorowano! Ale we 
Lwowie? Cóż jemu Lwów — cóż Lwowowi on! 
Co innego stolice europejskie, centra polityki ogól- 
no-państwowej| Tam przyjmowano szacha z wszy- 
stkiemi honorami i z całym przepychem, nietylko 
dlatego, aby w nim uczcić gościa egzotycznego, 


który chciał zobaczyć kulturę europejską, a może 
ją nawet porównać ze swoją domową azjatycką — 
i także z zupełnie innych, bardzo ważnych 
względów polityczuych... 
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MÓJ REZYDENT. 


NOWELA 
hr. W. ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy). 


Niezmiernie uradowany propozycją pana Fe- 
liksa, bo rzeczywiście wówczas miałem rozliczne 
potrzeby, podziękowałem mu serdecznia i na za- 
trzymanie pożyczki się zgodziłem. 

Gdyśmy co do zmniejszonej stopy procentowej 
się umówili, pan Feliks jeszcze zagadnął : 

— Przepraszam, że się do eudzych interesów 
nieproszony mięszam, ale dowiedziałem się, iż pan 
masz tego roku spłacić z Napastkowie brata...? 
tj. Głową kiwnąłem, a on dalej ciągnął: 

— Otoż ja mam jeszcze dwadzieścia tysięcy 
to leżą i nie procentują. Jeżli pan potrzebujesz, 
to na tych samych warunkach mu pożyczę. 

wszołomiony tą propozycją bardzo mi doga- 

ającą, miiczałem, a pan Feliks, nie czekając 
Mojej odpowiedzi, wstał, poszedł do biurka i wy- 
Jął ze skrytki, w niem się znajdującej, trzy tysiące 
rubli, które przedemną położył, mówiąc : 

— Procent będziesz mi pan płacił 
8 rewers Osobisty wystawisz na rok... tak ? 

— Ależ na Boga! — zswołsłem nagle, przy- 
Pominając sobie rabiva — czyż ja wiem, czy na 

aumę zechce poręczyć Szmul ? 

Pan Feliks uśmiechnął się filuternie i dodał: 
DE — Nie potrzeba ! wystarczy mi pański podpis. 
misę tylko, aby nikt o tem nie wiedział. Gotowi 
è nie mieć za jakiego kapilalistę. I tak ten Szmul 

WOti mi całe Proszowskie. 

Interes zaraz został zawarty, kwity tegoż sa- 
o dnia zmienione, a pieniądze wypłacone. 
. Nagle, pan Feliks, jakby sobie coś przypomi- 
Dając, zawołał : 

nadto b kj byłbym zapomniał ! 
książkę 


z góry, 


meg 


a W procencie 
dzie mi wolno czasem wziąć do domu 
z bibljoteki napastkowiekiej ? 


Opowiadają, że w Petersburgu przyjmowano 
szacha wprawdzie bardzo wystawnie, ale poka- 
zano mu przedewszystkiem bardzo wiele bagnetów 
Chciano mu tam zaimponować siłą zbrojną. Każdy, 
kto ma pojęcie o polityce rywalizacyjnej mocarstw 
europejskich, której tłem — Azja, ten zrozumie 
ile przyjsźń i życzliwość władcy perskiego warte 
są dla rywalów europejskich. Agresywnej polityce 
rosyjskiej w Europie ża dużo względów przeszka- 
dza. Tutaj nie może dyplomacja nadnewska roz- 
winąć swoich skrzydeł % pełnego lotu. Aby się 
odszkodować, zwróciła się Rosja ku Azji, by tam 
spróbować szczęścia. Postępy, jakie Rosja tam 
zrobiła, są wprawdzie widoczne i stateczne, ale 
dla zachłanności dyplomatów petersburskich nie- 
wystarczające. Natrafiają oni tam na opór nie 
azjatycki, alo europejski. Gdybyż przynajmniej 
Rosja mogła pozyskać przyjaźń szacha. Byłobyto 
niezawodnie z ogromną korzyścią dla jej polityki 
azjatyckiej. Czy ją uzyska ? Gdy szach przybył do 
Petersburga, pokazano mu bardzo wiele bagnetów. 
Co kraj — to obyczaj. W Rosji taki widocznie 
istnieje zwyczaj pozyskania przyjaciół. O ile sku- 
teczny — to dopiero przyszłość okaże. Szach 
Nasr-ed-din pisze skrzętnie, czy też każe sobie 
pisać pamiętnik. Dotychczas zapewne Żaden re- 
porter nie przeczytał, co szach do swojego albumu 
podróżnego napisał o bagnetach rosyjskich. Mo- 
Łnaby zapewne z tego dowiedzieć się, czy już 
g pozyskanym dla przyjaźni -<rosyjskiej, czy 
też nie. 


Niemniej wielka szkoda, że i notatki o przy- 
jęciu w Londynie nie dostały się jeszcze do pu- 
blicznej wiadomości. Tam bowiem rezyduje wła- 
śnie rząd, którego rywalizacja w Azji najbardziej 
irytuje Rosję i który najważniejszą stanowi prze- 
szkodę zwycięskiemu postępowi oręża rosyjskiego. 
Nad Tamizą znają widocznie bardzo dobrze uspo- 
sebienia i upodobania władców azjatyckich i sto- 
sownie do tej znajomości przygotowano szachowi 
przyjęcie. Kto zwyciężył w umyśle szacha, które 
przyjęcie lepiej mu się podobało? Niestety. Pa- 
miętniki Nasr-ed-dins nie są dla każdego dostę- 
pne. Być może, że młody Azis sułtan mógłby coś 
o tem powiedzieć. I jego może upodobania wpły- 
wają na gust szacha. Ale cóż, kiedy z dziecięcym 
marszałkiem polnym armji perskiej trudno się po- 
rozumieć. Muszir Azis sułtan mówi słabo kiepską 
francuzczyzną — a po persku żaden chyba repor- 
ter z nim się nie dogada. 


Po przyjęciu w tych dwóch stolicach, reszta 
podróży nie miała już tego wybitnego celu poli- 
tycznego. W Berlinie i we Wiedniu przyjmowano 
szacha również bardzo okazale. Przypuszczamy, że 
tutaj było w istocie więcej gościnności, aniżeli 
polityki. Tyłko ci, którzy się we wszystkiem chcą 
dopatrywać polityki, mogą ostatecznie i tutaj się 
jej doszukać. Rozumowanie ich bardzo proste. 
W ostatnich dniach nastąpiło zbliżenie się między 
Anglją a Niemcami. Jeżeli więc szach ma być 
przyjacielem Anglji, wówczas mnszął go przyjąć 
także w Berlinie po przyjacielsku. Wiedeń idzie 
za Berlinem. Inaczej cokolwiek starają się politycy 
wytłumaczyć świetne przyjęcie szacha w Paryżu. 
W stolicy nadsekwańskiej odbywa się teraz po- 
wszechna wystawa, której dotychczas nie odwidził 
żaden monarcha w charakterze urzędowym. Szach 
jest] pierwszym, który przybył ze świtą w chara- 
kterze władcy. Jest on wprawdzie tylko monarchą 
azjatyckim, ale zawsze monarchą. Na _ bezrybiu... 
W Paryżu umieją czasem być skromnymi. Zada- 
walają się na razie takim egzotycznym monarchą. 
Jeszcze jeden może być powód, dla którego szacha 
czczono w stolicy Franeji. Tym powodem wzgląd na 
Petersburg. Na wszelki sposób król królów i jego 


— Ależ całą, kochany panie Feliksie ! — za- 
wołałem, ściskając go serdecznie i żegnając się 
z nim. 


Spieszno mi było do domu, aby podzielić się 
dobrą wiadomością z moją Żoną. 

Pożyczka pana Feliksa stawiała mnie w owym 
czasie na nogi i uwalniała od wielu strat, zape- 
wniająe pewniejszą materjalną przyszłość. 

Napasikowice bowiem objąłem był z cięża- 
rami i bardzo zniszczone długoletnią dzierżawę. 


IV. 

Na drugi dzień wypadła niedziela. Nie poje- 
chaliśmy do kościoła, bo było słotno na dworze 
i nadto obmyśliwałem, jakby najlepiej; użyć pie- 
niędzy, w których posiadaniu nadspodziewanem się 
znalazłem. Błogosławiłem w duszy poczeiwego 
pana Feliksa i kalkulowałem, gdy wtem zaraz po 
południu usłyszałem naszego proboszcza, pytające- 
go się w przedpokoju o mnie. 

Wybiegłem naprzeciw plebana, który jak- 
kona zasapany, bo. przyszedł piechotą, zaraz 
zaczął : 

— Ergo wiem wszystko, wiem! herezje mój 
kochaay ! heretyk! 

— Kto? co? — zapytałem. 

— Ergo ten wasz pan Feliks! — odparł 
ciszej ksiądz — chodźmy do kancelarji, opowiem 
panu, aby nas nikt nie słyszał. 

Przestraszony nieco, poprosiłem księdza do 
mego pokoju i zamykając drzwi, zapytałem : 

— No i cóż takiego ? 

— Słuchaj pan i uważaj — zaczął ksiądz 
siadając na sche — wczoraj wieczorem  wybrs- 
łem się do Dalechowie, bo w obee tej rosnącej 
zażyłości waszej z panem Feliksem, musiałem raz 
przecież dowiedzieć się — co to za jeden. Ergo 
tak. 


— Słucham |! 

— Uważaj tylko wsópan! — ciągnął dalej 
ksiądz, przybierając tajemniczą minę — hrabia, 
gdym zapytał tylko o pana Feliksa, długo milczał. 

— I nic nie powiedział? 

— Pewnie nic, ergo mówić nawet nie chciał. 
Ale wreszcie widząe, że mi na jego zdaniu zależy, 
powiedział mi kilka rzeczy, które głęboko mnie 


[EN] 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


| Muszir będą zapewne zadowoleni ze swojej wy- 
cieczki europejskiej. W każdej stolicy z innych 
wprawdzie powodów — ale wszędzie przyjmowano 
ich z bonorami i dekoracjami. 


Manifest wyborczy hr. Paryża. 


Ogłoszony w dnia 31. z. m. manifest wybor- 
czy orleańskiego pretendenta opiewa tak : 

„Francuzi! Rozstrzygająca walka zbliża się. 
Będzie w niej szło o to, aby władzę wyrwać z rąk 
stronnictwa, które zagraża wsm, mienie publiczne 
krzywdzi, wasze najdroższe swobody narusza. Oby 
wszyscy dobrzy obywatele wspólnie do tego celu 
zmierzali — nie nie powinno ich rozdzielać. Kon- 
sorwatyści — pozostańcie zgodni! Wy zwłaszcza, 
zwolennicy monarchji. która zgromadziła 
was naokoło mnie, jej reprezentanta. Dajcie przy- 
kład zgody i patrjotyzmu. Tam, gdzie macie swo- 
ich kandydagów, popiersjcie ich energicznie. Zre- 
sztą kiernjeie się koniecznościami walli i nie 
traktujcie, jako wrogów swoich, tych, 
którzytychsamych przeciwników zwal- 
czają. Wasi nowi mandatarjnsze będą mieli wiel- 
kie zadanie do spełnienia. Po nporaniu się z naj- 
pilniejszemi brakami, będą musieli zwrócić krajo- 
wi jego prawo postanawiania o sobie. W r. 1884 
usuuęło stronnictwo sepublikańskie, wbrew wła- 
snym zasadom i zobowiązaniom, to postanowienie 
z ustaw konstytucyjnych, które czyniło zastrzeże- 
nia co do przyszłości Franeji: chciało w ten spo- 
sób uwięzić Francję w szrankach republiki i każdą 
legalną bramę wyjścia dla niej zawrzeć, Nowa 
rewizja położy kres temu przymusowi, zwróci 
narodowi jego słowo i przygotuje system rządowy, 
który przywróci religję i pokój, naszymiinstytucjom 
nada trwałości, naszemu społeczeństwu demokra- 
tycznamu nużyczy spokoju w wykonywaniu „tegoż 
swobód. 

Gdy przyjdzie czas po temu, przypomniecie 
sobie, czem w przeszłości była monarchja. 
Ja zaś wypowiedziałem już Wam, czem ona win- 
na być w przyszłości. Katolicy, chrze- 
śecjanie — możecież zwlekać? Któryż rząd — 
jeśli nie monsichja — może Wam dać więcej 
rękojmi co do wychowania waszych dzieci i po- 
szanowania Waszego sumienia, który rząd mógłby 
lepiej szanować religję i jej kapłanom zapewnić 
niezawisłość, potrzebną do spełniania ich posłan- 
nictwa ? 

Imperjalści! nie żądam od was, abyście 
zaprzeczali wspomnieniom waszym — lecz, cz 
zdołalibyście odmówić swego poparcia monarchii, 
silnej aprobatą narodu, w daiu, w którym zostało- 
by stwierdzonem, że ona jedna jest równożna- 
cznikiem zbawienie Francji! Wy, którzy w dobrej 
wierze staraliście się ufundować republikę uczciwą 
i republikę konserwatywną, nie będziecie przecież 
dłużej bronić formy rządu, którą potępiły własne 
jej owoce! 

Wreszcie wy wszyscy, którzy pragniecie po- 
dźwignięcia się Francji zarówno na zewnątrz jak 
wewnątrz, nadaremnie oczekiwalibyście tego od 
rządu — „jednodniówki.* Jedna monarchja może 
wam zadośćuczynić w tej mierze, co będzie jej 
dziełem zaraz w dniu następnym. 

Więe do dzieła! Głosujcie bez bojaźni, miej- 
eie ufność w Bogu, który w wasze ręce złożył losy 
ojczyzny. 

Sheenhouse 28. sierpnia. (Podp.) Filip hr. 
Paryża.“ 

Jak widzimy tedy, głowa Orleanów oświadcza 
się niedwnznacznie za kooperacją z bulanżystami. 
Główną dla niej w tej chwili rzeczą — rewizja 
konstytucji, która otworzy bramę dla monarchii. 


— Cóż takiego ? 

— Wystaw sobie pan! Wychowywał się] w 
Niemczech, na uniwersytecie w Pradze. W Pra- 
dze? uważasz pan? Wyraźnie mi to powiedział 
hrabia. I był jedBym z najpierwszych burszów, 
burszów, uważasz pan? 

Ksiądz miał minę coraz bardziej przerażoną, 

ale widząc, żem wiadomości tych słuchał coraz 
obojętniej, ciągnął dalej spokojniej : 
Toby była fraszka. Burszów widziałem 
raz w Dreznie, gdym zwidzał to missto. Straszne 
panie figury, zawadjski, zbereżniki, ale mniejsza o 
to, mógł się ustatkować. Ale... 

— Ale co? 

— Uważaj pan. Hrsbia tsk wyraził się o 
panu Feliksie. Dosłownie panu powtarzam słowa 
jego, których nawet dobrze nie rozumiem, bo wy- 
rwały się one hrabiemu. Tak się wyraził: 

„Z Feliksa byłby człowiek, ale cóż kiedy 
niestety ci nowożytni pisarze — nowożyini powie- 
dział — przewrócili mu w głowie. Idąc za zgu- 
bnym przykładem burszów zagranicznych, uwierzył 
w Kanta, Kanta! 


— 


Ksiądz urwał i wyłupił przerażone oczy, a 
ja słuchałem udając stosownie do okoliczności 
powagę. 


Aby coś powiedzieć, wtrąciłem. 

— A tak! widziałem u niego dzieło Kanta 
„ Ueber Philosophie überhaupt”... 

— Jakto? widziałeś pan? 

— Widziałem. 

— Ergo trwa w herezji! — zakonkludował 
pleban. Nie możecie się państwo z nim widywać, 
nigdy na to nie pozwolę. 

Osłupiały słuchałem, a proboszez mój głęboko 
się zamyślił by po chwili nagle mnie zapytać. 

— Cóż pan myślisz ? Gdyby z smbony ostrzedz 
obywatelstwo i lud ?... 

— Przed kim ? 

— Przed tym herelykiem, 
szerzyć. 

— Jakie złe? 

— Ergo Kanta, na Boga żywego! 

— Przecież Kanta dużo ludzi czyta, 


który gotów złe 


Niedaleka przyszłość okaże, czy dzisiejsi Francuzi 
pójdą na lep tych samych haseł ifrazesów oklepanych, 
jakie przed kilkudziesięciu laty wyprowadziły na 
tron burboński jednego z przodków dzisiejszego 
pretendenta domu Orleanów .. Nam się zdaje, że 
chyba nie! 


Korespondencje. 


Buda- Peszt 30. sierpnia. 
(Swięto Kossuta. — Z pobytu szacha). 

Idee kossutowskie chyba się przeżywsią. Nawo- 
ływania do manifestacyjnych obchodów, rok rocznie 
urządzanych w stolicy na cześć Kossutha, co 
raz mniej znajdują zwolenników — ztąd też i ob- 
chody imienin wielkiego patrjoty słabną na swej 
sile i okazałości niemal co roku. Tyle krzykliwej 
reklamy, hałaśliwych zaognionych przemówień, ty- 
le odezw i apelów do patrjotyzmu obywatelskiego, 
wreszcie plakatów świecących na rogach ulic ea- 
łomi tygodniami i kilkaset osób w komitetach, 
urządzających pochody tryumfalne i t. p. rzeczy — 
służące dla urozmaicenia pamiętnego duis *imie- 
nin — oto wszystko, co razem wzięte zdawałoby 
się przedstawiać święto prawie narodowe, w bar- 
dzo poważ.em Śaictlo — w jedusk wszystwo to, 
okazuje się mdłem, nie mającem większego zna- 
czenia dla wielkiej części mieszkańców Budapesztu, 
którzy w uroczystościach 25. bm., jako dniu imie- 
nin Kossuta, nie przyjmowali udziału. 

Impuls do publicznego obchodu imienin Kossu- 
ta w tym roku, dała skrajna lewica sejmowa — a 
o najważniejsza, że nawet nie jej przywódcy, 
którzy się cofnęli od udziału — ale młodsza ge- 
neracja posłów. Poważnie myślący zwolennik idei 
Kossuta, na widok „pochodu tryumfalnego* wzru- 
szał ramionami, boé widowisko urządzone nie pod- 
legało nawet najlżejszej krytyce. Pochód liczył 
wprawdzie dziesiątki tysięcy uczestników, ale z ja- 
kiej klasy? Były to przeważnie młode bardzo wy- 
rostki — którym dość było krzyknąć „Kossuth,“ 
ażeby wywołać frenetyczne i gromkie „eljen“ w 
odpowiedzij, z drugiej strony tłumy te były re- 
krutowane z tych właśnie warstw społecznych, 
dla których — niestety — rozbijanie szyb i rzucanie 
kamieniami po ulicach jest najpowabniejsze. Po- 
chód ruszył z olbrzymiego placu Kałwinów — i po- 
suwał się, poprzedzony konną i pieszą policją, 
przez szeroką ulicę Kerepes, gdzie zatrzymał 
się przed kłubem skrajnej lewicy. Tu z okien 
klubu wypowiedzieli dwaj posłowi: mowy, poczem 
przy dźwiękach cygańskiej orkiestry i urywkami 
śpiewanej kossutowskiej pieśni — ruszono dalej 
skręcając na ulicę Obwodową (Rivgstrasse), a 
z niej na pyszną ulicę Andrassego — z której 
zboczono do lasku miejskiego. Setki trójkoloro- 
wych chorągiewek powiewały wśród tłumów, a 
przodowała im duża chorągiew, na której widniał 
portret Kossuta. Za przybyciem do lasku cały 
tłum zatrzymał się i wysłuchał kilku mów prote- 
stacyjnych, nagradzając ich autorów przeciągłem 
„eljen“ i na tem zakończyła się demonstracja 
uliczna, trwająca z górą 8 godziny. 

O godzinie 8. wieczorem odbył się chóralny 
koncert złożony z kilku numerów — poczem ban- 
kiet na 300 osób. Ten bankiet właśnie był może 
najpoważniejszym wyrszem czci dla Kossuta — i 
najpiękniejszym numerem z całodziennego progra- 
mu. Tu zasiadło u czoła stołu ze 12-tu posłów. 
Mowy sypały się jak z rogu obfitości, a wszystkie 
jakkolwiek bardzo liberalnej natury — miały prze- 
cież miarę i nie przekraczały granie poważnego 
hołdu dla wiekowego starca z Turynu. Posłowie 
Pasmandy, Hentaler, Abrani Emil poeta, Etvós 
Karol, Polony, Visontay i t. p. osobistości o dość 


nigdzie nigdy w żadnym obywatelskim 
domu go nie spotkałem — odparł sucho pro- 
boszcz. 

Nastało znów milczenie, które przerwałem 
pytaniem : 

— Cóż hrabia wiecej powiedział ? 

— Więcej? nie! Ergo to niedosyć! Powie- 
dział, że „uwierzył w Kanta*, to waćpan chyba 
nie rozumiesz doniosłości tego powiedzenia ? 

— Ależ owszem... 

— Toż to herezja! — podchwycił ksiądz — 
hrabia więcej powiedzieć nie mógł, ale i to aż 
nadto i zupełnie wystarczające do klątwy... 

— Ależ kochany proboszczu ! 

Zacząłem obszernie tłumaczyć pana Feliksa 
księdzu Cyprjanowi i już pewien, zdawało mi się, 
osiągałem w tem skutek, bo proboszcz łagodniej 
zaczynał się na burszów i Kanta zapatrywać, 
gdy znów usłyszałem w przedpokoju hałas, spo- 
wodowany czyjemś wejściem. 

Poznaliśmy głos Szmula z Koszyc. 

Otworzyłem drzwi i wpuściłem Żyda do 
pokoju. 

Szmul był zadyszany, ocierał pot z czoła i 
upadł raczej, niż usiadł na krześle, które mu po- 
dałem. 

— Gewalt! gewałi! — mówił widocznie 
czemś bardzo rozdrażniony i pilay mając interes 
do mnie. 

— Cóż się stało? — zapytałem. 

— Czy mogę mówić przy księdzn pro- 
boszczu ? 

— Proszę! można ! 

yd poprawił swój atłasowy chałat i czemprę- 
dzej zaczął tonem błagalnym : 

— Ny! jasny panie! czy jaspy pan oddał 
temu .... z Czajęczye te pieniędzy, bo wczoraj 
był termin. 

— A jakże? naturalnie! — odparłem wyj- 
mując rewers z podpisem Szmula i oddając mu 
go unieważniony. 

Rabin głęboko odetchnął, jakby mu straszny 
ciężar spadł 2 piersi. 

— Ny! to wielki los.. ny! 
panu | gewalt! gewalt! 

— Cóż się stało ? — zawołaliśmy obaj z księ- 


dziękuję jaśnie 


Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ct od wiersza 


Rok XXII. 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie. 


Biwo Administrac 


| jl „Dziennika Polskiego", plae Marjacki 
liczba 61 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku. 


Bazylei, Śzwajearji i Wrocławiu pp. Haszensteir 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppełkk, R. Mocse 
w arazawie Reichman et  Frendler, Biuro 


anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Peres. 


Ogłorsenia przyjmuje aty żyj 6 centów od iednego 


wiersza drobnym dx 


Prywatna korespondencja i nekrologi 1% œ. od wiersma. 
Drobne ogłoszenia po 1'/, ceata od wyrazu. Pomieszkania 


sklepy po I ct. od wyrazu. 


wybitnych zresztą tutaj nazwiskach, zabierały głos 
kolejno — poczem tylokrotnie więziony a zawsze 
odważny przywódca ostatnich ruchów skademie- 
kich młody dr. Takacs Zoltan — wypił toast na 
cześć skrajnej lewicy. Wspomnienia z 48 roku 
naturalnie wywołały i to, że pito zdrowie Polaków 
— i odezwały się dźwięki hymnu polskiego, bar- 
dzo serdecznie przyjęte przez uczestniczących w 
bankiecie. 

Po bankiecia odbyła się zabawa z tańcami 
w salach miejskiej starej strzelnicy, która prze:la 
tans dziesięciokrotnie czardaszem, do późnej no- 
cy przeciągnąć się musiała. Jak powiadam 
było to święto ludowe, — i tylko warstwy te przy- 
jęły w niem udzia! — obywatelstwo i mieszczsń- 
stwo było bardzo słabo reprezentowanem na uro- 
czystości Kossut. Aureola, która otaczała sławę 
imienia wielkiego bojownika o wolność węgierską 
— zbladła już dla samych Węgrów, — uczuć to 
się dało w dniu 25. wszędzie boć nawet i stowa- 
rzyszenia, które prawie jednocześnie obchodzić 
zwykły w swoich lokalach imieniny Kossutha rok 
rocznie, — w tym roku, jakby zupełnie zapomniały 
o swoim patryarsze. 

Władca Iranu, wielki syn słońca, ta mało- 
mówna perska mość ze swoim pupilem Azisem 
sułtanem i całym orszakiem przybocznej świty, — 
zaszczycił po raz pierwszy Budapeszt swoim dwu- 
dniowym pobytem. Tłumy niezliczone mieszkań- 
ców, jak mrowie zaległy wszystkie ulice i czekały 
wytrwale na przybycie owej „Iris“, która w ponie. 
działek wieczorem poj sławnego władcę, 
po falach Dunaju z Wiednia do stolicy Madjarów. 
Nieprzejrzane masy narodu na placach i ulicach, 
światła elektryczne i gazowe, flagi i chorągwie, 
dywany i kobierce perskie na balkonach, — gwiazdy 
na słupach tysiącem swiateł jaśniejące, — i cały 
szpaler konnych huzarów z podniesionymi pała- 
szami, —- oto scenerja jaką urządzono na przyję- 
cie „wielkiego“ Nasr-6d-dina w Budapeszcie. Szach 
poprzedzony tysiącem sławnych oryginalnością 
anegdot — przyjechał do Budapesztu pokazać mu 
swoje olbrzymie djamenty, przemówić słów parę 
i stać się bohaterem dnia, którym zajęte były 
setki tysięcy mieszkańców. Wasz korespondent 
obecnym był od chwili przyjazdu i śledził każdy 
ruch i słowo wielsiego gościa perskiego. Władca 
Iranu zwidzał akademję umiejętności, muzeum na. 
rodowe, był na przedstawieniu w operze, w cyrku, 
s wreszcie oglądał koszary kawalerji. Wszędzie 
gdzie tylko się pokazał, w otoczeniu całej świty 
i przydanych mu z Wiednia adjutantów, napotykał 
tłumy ludności witającej go z całym zapałem. 
Mało bardzo mówił, jeszcze mniej robił zakupów 
i sprawunków, — a jednak zjednywał sympatje 
całych mas dla siebie. szczególnie w chwili, gdy 
uniesiony przyjęciem jakiego doznawał, wyrzekł że 
„widzi ogromne podobieństwo rasowe między wę- 
gierskim a perskim narodem, — że zdaje mu Się 
jakby był między swymi". Nie wiem, czy ten 
kompliment ucieszył bardzo Węgrów, to pewna 
jedusk że p. Vambery, profesor tutejszej wsze- 
chniey, sławny orjentalista, który towarzyszył cią- 
gle szachowi prowadząc z nim rozmowę w języku 
perskim, odpowiedział władcy Persij, iż rzeczy- 
wiście „oba narody są pokrewne ze sobą — i z tago 
pokrewieństwa dumne być tylko mogą“. Cały grad 
orderów posypał się po wyjeździe szacha, — naj- 
większy jednak interes zrobił na pobycie szacha 
w Budapeszcie pan Marschal, właściciel pierwszo- 
rzędnego hotelu „Königin von Eugland*, który z 
rozkszu dworu austrjackiego przygotował na przy- 
jęcie pysznie udekorowanych i umeblowanych 84 
pokoi, — za które wziął z górą 48 tysięcy zir, 

pa wię, ponosi dwór austrjaeki. Wszyscy do 
dziś dnia mówią i myślą tylko o szachu. Wszyst. 


dsem, widząc nienaturalny stan żyda i słysz 
wykrzykniki, które Waza b YE s PARU > 

— Co się stało? ny! co się stało? Co się 
stać miało? Szmul rabin z Koszyc zgłupiał, poza” 
ręczał za różnych jasnych panów temu procentni- 
kowi. temu złodziejowi z Czajęczyce... 

Żyd się zapalał i mówił daiej: 

— Proszę jasnych panów, czy to się godzi ? 
czy to slychane? czy to przystoi na obiwatela i 
dziedzica, jaśnie pana, eo un mi wczoraj zrobił 
gewalt! gewalt! ; 

— Kto? 

— A ten z Czajęczyce, ten pro ik! 
jest... bankrut! (A wk ne 

— Co zrobił? 

— Ny, co zrobił? Słuchajcie panowie i pro- 
szę sami osądzić, co un zrobił. 

Tu żyd odpoczął i otarłszy czerwoną chustą 
pot z czoła, dalej opowiadał : 

— Ny, co un zrobił? Tej wiosny pożyczył 
panu Hamilrarowi dziesięć tysięcy, a ja poręczy” 
łem, co miałem robić? Tymczasem pan Hamilkar 
wyjechał, zboże sprzedał, wełnę sprzedał, nie nie 
zapłacił i procentu nie zapłacił. Ny, wielka rzecz 
War: A a Two gewalt! l 

Tu żyd odpoczął i tonem = 
PE prędko dalej Spowiakił. zburzona gło 

— Wcezoraj popołudni i 
do mnie ten... baruk o przyjeżdża 
— Jakto bankrut ? 


— Ny, czekajcie panowie ! un bedzie b t 
albo un zasieje porządnie?) albo "6 Ya paz 
kobyłe ? un musi RADE rj adwoję my 

= N więc co? 

„ — Paijeżdła i jak zacznie ksiczeć, jak ; 
się rzucać po chałupie, jak zacznie że m4 
prawiać, strach pomyśleć, gewalt! gewalt! żona 
w strach, dzieci w płacz, eale Koszyce się zleciały 

p, fom, co m per u rabina. Aż tu szabag 
ja byłbym wyjął perły mojej żony ij i 
ale był szabas. Gewalt! AI ek io =p 

— Cóż Szmal zrobił? 


(Ciąg dalssy nastapi). 
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kie inne kwestje zeszły na dragi plan. Bodaj to 
być władcą Persji, owej krainy słońca, brylantów 
i... proszku perskiego. — Wjeżdża się, — jeździ, 
— wyjeżdża, — a wszędzie z trynmfem, ze słowami 
cezarów veni, vidi, vici. Patrząe na te owacje przy- 
chodzi ochota zapytać: Ale za co? Odpowiedź 
dać mogą niezwykli śmiertelnicy. Wasz korespon- 
dent — za mały na to polityk. Pobóg. 


Przewaga Francji nad Niemcami. 


Po Köln. Ztg., której głos podaliśmy 
wczoraj, wstąpił w szranki znany organ kartelowy 
Hamburger Correspondent, który powtarzając le- 
gendę o groźnej przewadze zreorganizowanej (ran- 
cuskiej armji, uderzył głównie w samo centrum 
kwestji nowych zbrojeń, t. j. w pankt kosztów, 
w konieczność nowych kredytów wojennych. 
Hamburger Correspondent dochodzi do następnej 
konkluz:: 

„Powodem ostatecznym, dlaczego Francja z ta- 
ką łatwością i szybkością wejść mogła na drogę 
miiitarnego rozwoja — a dlaczego Niemcy ocię- 
żale pozostają na tem samem stanowisku — jest 
jedynie tylko kwestja pieniężna! -Nie 
będziemy wdawać się tu w rozbiór tego py- 
tania — czy Francja rzeczywiście tak zna- 
cznie od nas ma być bogatszą — czy finanse 
jej zdołają na czas dłuższy ponosić tego rodzaju 
ciężary. 

Ale mnsimy przecież stwierdzić fakt ien nie- 
zaprzeczony — Że od czasów ukończenia ostatniej 
wojny, Francja mipisterstwu wojny daje pod wzglę- 
dem finansowym wprost niejako t. zw: „carte 
blanche“, ti. znpełne, nieograniczone pełnomotcnie- 
two i swobodę. Wypadałoby życzyć jedynie, aby 
i u nas zechciano zwrócić uwagę na postępowanie 
parlamentu franenskiego w kwestji kredytów na 
wojenna cele“. 

Prasa opozycyjna z niedowierzaniem i ironją 
przyjęła zastraszającą statystykę, skonstruowaną przez 
wojskowe powagi Köln. Zig. i Hamburger Cor- 
respondent. 

Berliński Tageblatt zauważa, że przecież i 

arlament niemiecki nie lenił się nigdy tak da- 
ece z przyznaniem sum poważnych na udoskona- 
lenie krajowej obrony — że przeto niezrozumia 
łem jest owo apelowanie hamburskiego organu do 
ambicji i uczuć narodowych parlamentu. Do cze- 
goż to zmierza w końcu nowa ta zapowiedź żądań 
kredytowych w olbrzymim niewątpliwie zakresie ? 
Czyż nie chodzi tu raczej o przeprowadzenie sta- 
rych lub nowych pomysłów podatkowych pod ma- 
ską kwesiji wojskowej? Czy nie wyłoni się z ca- 
łego tego rozboworn w końcu odwieczna kwestja 
monopolu tytoniowego ? 

Bardzo treściwy i logicznie obmyślany arty- 
kuł na temat wrzawy, wszczętej przez półurzędowe 
organa, zamieściła na naczelnem miejscu Freisin- 
nige Zig. Mimo to, że i organ kanelerski dosłow- 
nie powtórzył artykuły kolońskiego i hamburskiego 
organu, Freis. Ztg. nie przypuszcza, aby były one 
wprost elaboratem wyszłym ze sfer rządowych. 
Woinomyślna gazeta zauważa, że w pismach kar- 
telowych na własną rękę rozpisnją się tak zwani 
literaci i korespondenci wojskowi, składający się 
przeważnie z czynnych lub pensjonowanych ofice- 
rów — niezdolnych do skreślenia jasnego i praw- 
dziwego statystycznego obrazu, a pragnących zwró- 
cić nwagę na artykuły swe przez rozsiewanie wie- 
ści sensacyjnych a niepokojących opinję. Jedynie 
tylko z takiego źródła, pochodzą zdaniem Freis. 
Żtg., pomienione artykuły — bo chwilowo trudno 
nawet domyśleć się, jaki cel mógłby mieć osta- 
tecznie sam rząd w zastraszaniu umysłów, zwłasz- 
cza, Że kartelowa większość parlamentu i tak 
już z góry gotową będzie do zgodzenia się na 
wszystkie podwyższenia etatu wojennego, jakich 
w danym razie domagać się zechce rząd rzeszy 
niemieckiej. 

Freisinnige Ztg. wykazuje następnie, że 
rzadko kiedy ośmielono się dotychczas spekulować 
do tego stopnia na łatwowierność i mieświado- 
mość szerokich mas publiczności — jak w po- 
mienionych artykułach kolońskiego i hambarskie - 
go organo. 

Nowa francuska nstawa obronna bynajmniej 
nie polega bowiem na rzeczywiście nowych refor- 
ach w armji francuskiej — ale po prosta jest 
tylko częściowem urzeczywistnieniem rzeczy zupełnie 
nie nowej, to jest pewnej części znanych projek- 
tów Boułangera z roko 1856. Właśnie zaś owe 
projekta z roku 1886 posłużyły do wywołania i 
umotywowania niemieckiej ustawy 0 septennacia 
z roku 1887. Ponieważ więc już obecny weptennat 
jest wynikiem owej rzekomej „nowej“ francuskiej 
obronnej ustawy — przeto wręcz nonsensem jest 
żądać po raz drugi na mocy tego rodzaju przezwy- 
ciężonego punktu nowych ofiar od kraju i parla- 
menta niemieckiego. 

W końcu wykazu'e Freisinnige Ztg. szczegó- 
łowo cyframi, że tak jak obecnie rzeczy stoją, ar- 
mja niemiecka eo najmniej dorównuje zreorgani- 
zewanej armii francuskiej — która nie ma zapew- 
nionego septennatu, ale istnieje jako prawdziwa 
„armia parlamentu“ jedyn*e tylko na mocy corocz- 
nej uchwały budżetn. 


Tegoroczne urodzaje. 


Na wezwanie komitetu gal. Towarz. gospodar- 
skiego celem przedstawienia rządowi dat eo do 
tegorocznego nieurodzaju w kraju naszym i grożą- 
cych złych skutków donoszą Rolnikowi : 

Z Podolskiego. Klęska nieurodzaju tego 
roku niezwykłą posuchą spowodowaua, jest bardzo 
znaczną i tem groźniejszą, że gdzieniegdzie, choć 
może zaledwie w dziesiątej miejscowości, urodzaj 
jest dość dobrym. Władze więc i ci, którzyby mo- 
gli i powinni zająć się wczesnem obmyśleniem 
środków zaradczych dl» */,„ lndności kraju nasze- 
go. zagrożonej niewątpliwie w znacznej części stra- 
szną klęską głodu — nie wiem czy zawsze po- 
trafią i zechcą ocenić rzeczywisty stan rzóczy. 
Oprócz tych miejscowości, gdzie zapewne w skutek 
poprzednich deszezów plony są dość dobre — to 
mniej więcej */,, całej przestrzeni oddziału podol- 
skiego. obejmującego znaczny szmat Galicji wseho- 
dniej, bo 4 duże powiaty, są dotknięte od da- 
wna niebywałym nienrodzajem , spowodowanym 
niesłychaną posachą. Starałem się z różnych stron 
oddziału, od lndzi poważnych i wiarogodnych, oraz 
od władz miejscowych zasięgnąć dokładnych infor- 
macyj, sam także owe doniesienia badałem i spraw- 
dziłem, a wreszcie d 10. bm. zwołałem pesiedze- 
nie rady oddziału, na którem na zapytanie szan. 
komitetu eo do stosnnku tegorocznych zbiorów do 
przeciętnych normalnych, ustanowiliśmy po dokła- 
dnem zbadaniu następujące ocenienie cyfrowe : 
zbiór żyta w r. b. wynosi t}, zwykłego przeciętae- 
go zbioru, pszenicy '/, część, jęczmienia '/,, owsa 
'|,, grochu'/,, kukurudzy spodziewana '/ą Część 
zwykłego zbioru; eo do hreczki, to prawie jej nie 
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ma, przeważnie nasienie się nie wróci, a nieco 
lepsze kawałki są prawdziwą rzadkością, tak, iż 
zbiór hreczki można ocenić na '/,, część zwykłe- 
go przeciętaego plonn. Co do ziemniaków wreszcie, 
Jest niestety wielka obawa, że i plon tychże zu- 
pełnie zawiedzie, gdyż we wielu miejscowościach 
są dotychczas zaledwie zawiązki — a małe młode 
kartofelki jak Orzeszki zapieczone w zatwardłej 
ziemi zaczynają już same kolce puszczać, co jest 
dowodem przedwczesnego dojrzenia i utraty wszel- 
kich zdolności do dalszego rośnienia. 

Stosnnek zbiorn paszy jeszcze jest smutniej- 
szym, są bowiem całe łany koniczyny, na których 
przeciętnie zaledwie będzie po pół i po ćwierć 
fnryz morga formalnie karłowatej, zesehniętej ko- 
niczyny, 2 wielkim mozołem zgromadzonej, gdzie- 
niegdzie miotłami zmiatanej. Jedynie wyjątkowo 
mokrzejsze łąki wydały dość dobry zbiór siana 
w ogóle, jednak zbiór paszy można ocenić zaledwie 
na '/, część zbioru normalnego.) 

„ rodki do życia podrożeją, a bydło i nieroga- 

cizna już teraz staniały bardzo, przytem wskutek 
zarazy pyskowo-racicznej targi zamknięte i wło- 
ścianie bydła dziś już wynędzniałego i zaledwie, 
że nie z głodu ginącego, zbyć nawet nie mogą, 
dalej zaś karmić nie mają czem. — Jesteśmy co 
tylko po zbiorach — a w wiełu miejscowościach 
formalna nędza i tak jakby na tz. przednowka. 
Cóż dalej będzie, czy się władze krajowe nad tem 
zastanawiają i dość wcześnie Środki zaradcze po- 
stanowią? Naturalnie opust podatku w wielu 
bardzo miejscowościach będzie nader pożądanym, 
ale jeszcze od biedy i formalnie głodowej śmierci 
wielu nie uratuje. 

„Wnosimy 1 prosimy przeto, aby szanowny 
komitet raczył porozumieć się z władzami autono- 
micznemi i rządowemi krajowemi, celem wspólnego 
obradzenia środków zaradczych klęsce głodowej, 
która jak złowrogie widmo z całym szeregiem na- 
turalnych strasznych następstw jnż stoi u progu 
wielu chat naszych włościan i niejednego nieszczę - 
śliwego ojea rodziny już dziś przeraża i trapi. 

Prosimy także o łaskawe wyjednanie na wła- 
ściwej drodze, aby o ile możności wszelkie egze- 
kucje podatkowe w miejscowościach zupełnym 
nieurodzajem dotkniętych, powstrzymanemi zostały. 
Artur Zaremba Cielecki. 

Z Żółkiewskiego. Po dokładnem zbadaniu 
zbiorów w powiecie, okazało się, że zebrano mniej, 
niżeli w przeciętnym średnio urodzajnym roko o 
150.000 kóp kresce. neji; z tego powodu urodzaj 
w ziarnie będzie o 150.000 centn. metr. mniejszy, 
paszy zaś zebrano o 360.000 e. m. mniej. Z. Sta- 
reyński. 

Z Brzeżańskiego. Pov śŚcisłent zbadaniu 
okazuje się tak w ziemiopłodach jak i w paszy 
niedobór */, części, co przedstawia  kolosalną 
stratę. 

Zə Sianisławowskiego. Zdaniem rady 
pow. klęska ta przynajmniej w naszych trzech po- 
wiatach jest ogólną i dotknęła nietylko mieszkań- 
ców okolie górskich, przeciwnie nawet zauważy- 
liśmy, że rzadkie bardzo deszeze tejawiosny i lata, 
zjawiały się częściej w miejscowościach podgór- 
skich i górzystych niż na dolinach, To też zale- 
dwie kilka wyjątkowych miejscowości doznało 
strat nieznacznych, ogół zaś przeciętnie biorąc, 
stracił tak w zbożn jak i paszy eo najmniej dwie 
trzecie tego, co w średnim roku ayskiwał. To też 
przyjmując dwie trzecie średniego zbiorn jako do- 
znaną Stratę w tym roku w okręgu naszego od- 
działu, obliczyliśmy ją na podstawie dat na prędce 
od wszystkich znajomych rolników i włościan ze- 
branych, jako już stratę przeciętną, przeważnie 
z posuchy, ale też w części i z powodu myszy 
zeszłej jesieni doznaną. Wielka jest ilość ginącego 
już teraz z powodu niedostatecznej paszy bydła, 
cena dziś już płacona po 17 złr. za furę siana i 
niezliczone mnóstwo wypędzanego na sprzedaż na 
jarmarki bydła, na które kupców nie ma, spra- 
wdza nasze mniemanie, że zaledwie połowa zwy- 
kle utrzymywanego inwentarza bardzo skromnie 
przezimowaną zostanie, strata zaś doznana ze 
sprzedanych . teraz sztuk za pół darmo, wywoła 
zubożenie ogółu. Aleks Czołowski. 


Listy unitów. 


Ks. dr. Chotkowski, prof. krakowskiego uni- 
wersytetu, udzielił Kurj. Fosn. kilka listów pisa- 
nych przez nnitów do 1ch rodzin. Czytając te li- 
sty, powiada ks. Chotkowski, zdaje się, że to pi- 
sma pochodzące z pierwszych wieków chrześciań- 
stwa: taka z nieh bije gorąca wiara, taka chrze- 
ściańskiej miłości prostota. Odejmują sobie od ust, 
aby zakupić książki, szkaplerze, różańce i obrazki, 
które im przy rewizji poodbierano. Pełno w ich 
listach miezachwianej nadziei zwycięstwa, obok 
tęsknoty do rodzinnej Polski. Takich ludzi, nie 
dziw, że schyzma złamać i skusić nie potrafiła! 

Myślałbyś jeduak, że skoro zostali wygnani 
za stałość we wierze i za to, że do cerkwi schy- 
zmatyckich chodzić nie chcieli, to tam na wygna- 
niu będzie ich kto nawracał i do schyzmy nakła- 
niał. Ale tam już o ich zbawienie nie kłopoce 
się czuły rząd, jak nie dba o to, czy tam kto w 
pogaństwie zostaje, czy do jakiego sekciarskiego 
wyznania należy. O to więc tylko chodzi, żeby 
paosta pie stłamiło katolicki Kościół w Polsce. 

akże oni wysoko stoją po nad ten dziki lud, po- 
między który zostali zagnani, choć się sami nieu- 
eywilizowanymi w listach nazywają! Jak oni piszą 
mądrze i pięknie! Aż za gardło chwyta ten 
straszny jęk, który raz poraz w ich listach się 
odezwie i ta prośba do braci, aby o ich nie zczę- 
ściu po świecie rozgłaszali, żeby choć do cesarza 
Anstrji prośbę za nimi wysyłali. Ach, nie pomoże 
im żaden cesarz. Ale jest jeszcze nad nami Bóg, 
a pasze współczucie niech im będzie pociechą w 
tej straznej niewoli i wygnanin, dopóki na ścia- 
nach tych, którzy się chełpią, że się nikogo dziś 
nie boją, niezabłysną płomienne głoski : Mane, Te- 
kel, Uparsn ! 

W jednym z tych listów czytamy : 

„Cieszymy się, że się trzymacie wiary świętej. 
Trzymajcie się bracia, a prędko nas Bóg pocieszy. 
Nie żałujcie niczego, tak jak i my, bo my się ni- 
czego nie boimy i nie nas nie zastraszy. Bo nam 
naczelnik powiedział, że wy swoich naczelników 
pogubili i nas pogubicie i woli swojej starszyznie 
nie dacie. Bv jakbyście wy tu przyjęli ziemię, to- 
by was tu już dawno byli przywieźli. A tak to 
z wami nie da sobie rady naczalstwo. (Unitom 
ofiaruje rząd w zamian za ich gronta własne w 
siedleckiej gubernji, iane w gubernji chersońskiei. 
Teraz, wysłani za „upór“ w orenburskiej gubernji 
także grantów tam przyjmować nie chcą. Przyp. 
Red) Ale nie sprzedawajcie sami niczego, jak 
my, bo na nas mówią teraz, ża my na zam.anę tu 
przyjechali. Ale bracia kochani, uważajcie na 
nasz ead i ua las, kto go niszczy, bo kto nasze 
niszczy, to i swoje pięgczy, Ale to nas bracia ko- 
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chani zasmnciło bardzo, że pomiędzy wami jest 
rozerwanie, że nie słuchacie jednej głowy, bo wie- 
cie to dobrze, że kto ojca nie słucha, to nad sobą 
litości nie ma i błogosławieństwa Bożego nie bę- 
dzie nad wami. Bo wy, bracia kochani, żadnej 
biedy nie znacie, bo w Polsce żadnej biedy nie 
ma, ale między nami bieda. Ale nas Bóg karza, 
taką karą, za takie niezgody. Trzymajcie się bra- 
cia razem i tej ustawy, którą mamy od Buga. 
A proszę was napiszcie do nas w tem wielkiem 
odludziu, jak postępują z wami w religji świętej, 
bo nas wasze listy bardzo cieszą. Zostajeie zdro- 
wi bracia i siostry, pozdrawiamy was serdecznie...* 
innym znowu liście czytamy: „Donoszę 
wam, że odebrałem list od was 20. giudnia i go- 
ściniec i obrazek Matki Boskiej, za co serdecznie 
dziękuję, bo wiadomość od was bardzo mnie ura- 
dowała. Myślałem, że nie ma już, ktoby mnie po- 
cieszył w tej dalekiej stronie od was i od swoich, 
bom tutaj bez niczyjej opieki, tylko pod opieką 
Boską. Myślałem, że jak ojciec przyjdzie do nas, 
to się będziemy nawzajem pocieszać i wygląda- 
liśmy go długo, aż przyszedł towarzysz ojca i 
vznajmił nam, że ojciec pomarł. Tak więc teraz 
staliśmy się sierotami, bez ojea i matki, w tej 
obcej stronie. Pochowaliśmy już swoich braci i 
sióstr ośmioro, pochowaliśmy ich sami i nikt nam 
nie wzbraniał pochować ieh jak prawdziwych ka- 
iolików. W drodze troje pomarło. 
„Teraz donoszę wam, moje siostry, że tu żyję 
w wielkiej tęsknocie i pragnienia, bo żyję bez 
kościoła i bez pociechy na duszy, bo tn nie ma 
chrześcjan, tylko poganie. Nie ma u nich ani 
niedzieli, ani żadnego święta... _ Donoszę, że gdy 
nas zabierali z Biały, to ludzie zgromadzeni od- 
prowadzali nas za miasto i tam nam już towarzy- 
szyli żołnierze i naczelniki do kolei, a byliśmy 
skowani za ręce i nogi, jakby podpalacze i roz- 
bójniey i złodzieje. Jechaliśmy potem 4 doby ko- 
leją, a przechodem i wodą jechaliśmy 6 dob. 
Szliśmy piechotą 11 dni, tj. 220 wiorst, ale to, 
cośmy mieli ze sobą, to nam wszystko zabrali. 
Polem nas wieźli 150 wiorst pocztą przez dwa 
dni, a pod zamkiem trzymali nas w Smoleńsku i 
Moskwie po trzy dni, w Jekaterynburgu przez dwa 
dni. Bóg nas szczęśliwie przeprowadził przez te 
drogi.  Gdyśmy przybyli na miejsce, zaraz nam 
namierzyli po 10 morgów i kazali, abyśmy brali 
ziemię, ale my powiedzieli, że nie chcemy ziemi 
i nie weźmiemy. Ale oni poczęli stawiać domy 
i często przyjeżdża starszyzna i namawia nas, 
abyśmy szli w domy i brali ziemię, a my nie 
cheemy brać. Powiedzieli nam, że drugich przy- 
wiozą to oni wezmą a nas odwiozą dalej.  Więe 
prosimy was, gdyby i wam na to przyszło, to i 
wy z daleka stawajcie na nogi i opierajcie się i 
nie idźcie w te domy. -— Teraz donoszę wam, że 
żyjemy ze skarbowego po 16 groszy na osobę i 
mieszkamy razem na kwaterze, a jest nas tu ze 
dwadzieścia familii.“ 


Zjazd leśników. 
Lwów 31. sierpnia. 
(Popołudniowe posiedzenie ) 

Na posiedzeniu, które rozpoczęło się po go- 
dzinie 5. p. Klnsiok zdawał sprawę z wycieczki 
do Skolego, poczem uchwalono przez powstanie 
wyrazić podziękowanie właścicielom dóbr Skole. 
Następnie z porządku dziennego omawiano w dal- 
szym ciągu 8piatę poluszoną na porannem posie- 
dzenin, dalej sposób niszczenia pędraków toczą- 
cych drzewa, a wreszcie kwestię urządzeuła wzo- 
rowych szkółek lasowych. Po sapadłej uchwale od- 
niesienia się do władz z prośbą o premiowanie 
wzorowych szkółek lasowych, zamknął zebranie 
przewodniczący p. Strzelecki, dziękując członkom 
za udział w zjeździe, a reprezentacji miasta Lwo- 
wa i komitetowi gospodarczemu za serdeczne przy- 

cie. 
p Wieczorem odbyło się wspólne zebranie towa- 
rzyskie uczestników zjazdu. 


(Szkoła lasowa). 

O godz. 8. nastąpiło zwidzenie szkoły gospodarstwa 
lasowegó we Lwowie. Nielicznie zebranych człon- 
ków zjazdu powitał serdecznemi słowy p. dyrektor 
Strzelecki wraz z prof. 'Tynieckim i Demianow- 
skim, a pó przedstawieniu obecnych nezniów 
szkoły, rozpoczęto ją zwidzać. Zaznaczyć tu wypada 
co do mnzeów, że gabinet techniczny inżynierji i 
miernictwa jest stosnakowo najmniej wyposażony, 
to też wobec teraźniejszych wymogów stawianych 
leśnikom, należałoby go skompłetować. Co do innych 
działów mnaeum, to te są przepełnione cennemi 
okazami. Obfite jest w zbiory szczególnie muzeum 
dla technologji i drzewa, lecz niestety dla braka lo- 
kalności nia mogą one być odpowiednio z prawdziwą 
korzyścią dla ucznia ugrupowane i nmieszczone. 
Sprawę tę gorąco polecamy Wydziałowi kraj. Ogród 
także wobec doświadczalnych grządek nie może Już 
pomieścić reprezentantów flory. Wszędzie daje się 
widzieć wzorowa czystość i porządek, co tutaj z 
uznaniem zanotować wypada. 


wvVvylewy. 
Kołomyja 31. sierpnia. 

(Korespondencja „Dziennika Polskiego“). 

W skutek trzydniowej ulewy, wszystkie rzeki 
górskie powylewały i ogromne porobiły spustoszenia. 
Prat z piątku na sobotę wylawszy, nszkodził oba 
mosty, rządowy i kolejowy (na kolejowym wiszą tylko 
szyny), w skutek ezego ruch na kolei lokalnej wstrzy- 
many. Gościniec przed rządowym mostem w poprzek 
przerwało, komunikacja konna lub wozowa przerwana 
w stronę kn Kotom i w drugą ku Słobodzie. Za mo- 
stem rozerwała woda destylarnię p. Vincenza i żela- 
zne ogromne kadzie poprzewracała, z tej zaś strony 
przed mostem od strony miasta kąpielowe bndki po- 
zalewała. — W Delatynie zabrał Prut około 30 chat, 
w Zabłetowie most kolejowy uszkodzony, pociągi 
lwowskie dojeżdżają tylko do Kołomyi. W stronę ka 
Kntom (n^ południe) płynął Prut gościńcem przeszło 
1 kilometr. Dziś pogoda, deszcz ustał zupełnie. 

Kołomyja 1. września. 

(Korespondencja „Dziennika Polskiego“). 

Most rządowy do połowy wzdłuż pęknięty, prze- 
chylił się niżej metra. Przez wyrwanie gościńca przed 
mostem, przejazd niemożliwy. W skntek osłabienia 
podtrzymnjących słupów, przechyla się już dziś i 
droga połowa mostu ze wschodniej strony. Na drodze 
rządowej, za mostem, jadąc do Słobody, tuż obok 
strzelnicy wcjskowej, szalony pęd wody,  przedarłszy 
się przez strzelnicę na południe (zamiast biegiem 
rzeki na wcchód), przerwał drogę wzdłuż na 15 do 
20 sążui, szyny kolei lokalnej wiszą nad wodą, ka- 
mienie ogromne pozasypywały pola, destylarnia pana 
Vinzenca poniosła szkodę około 30.000. Beczki z na- 
ftą i benzyną zaniosła woda o kilkadziesiąt u etrów 
na pola, ponłazczywszy prawie wszystko. 

Mosty w Worbiążu, Jabłonowie i Pistyniu po- 
arywane, w Spasie (mila od Kołomyi) wody pokabie- 


rały trsodę i kilka chałnp, w Wyżricy Czeremosz 
pozabierał kilka domów i dotarł aż pod zabudowanłe 
starostwa. Przerwa na kolei czerniowieckiej między 
Kołomyją a Czerniowcami potrwa 6 dni, na lokalnej 
dni kilkanaście. Nie możemy pojąć, dlaczego dyrekcja 
kolei nie zarządziła, by jedna maszyna była zawsze 
w rezerwie z tej strony Protu. Obecnie byłaby się 
przydała do reparacji mostn i przewozu mąki z Kniaź- 
dwora. Przez przerwę w przewozie mąki traci bar- 
dzo wiele tak samo zarząd kolei, jakoteż właściciele 
młynów. 
Dziś pada deszcz na nowo. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Dr. Władysław Ta- 
tarczuoch, lekarz miejski, powrócił z kąpiel i or- 
dynnie jak pierwej. — P. Teobald Semilski zo- 
stał zamianowany syndykiem Towarz. zakładu kred. 
ziemskiego w Krakowie, którego likwidację przepro- 
wadza Bank kraj. — P. Stanisław Baldwin Ram nłt, 
rodem z Tarnowa, nkończony prawnik, otrzymał dy- 
plom w ck. akademji rolniczej wiedeńskiej z prawem 
używania tytnłn dyplomowanego rolnika. — Arcyka. 
Rainer i ks. Windischgratz przybyli do Jaro- 
sławia. 

Nekrologja. Engeniusz Dziewulski, uzdol- 
niony popniaryzator wiedzy przyrodniczej, współre- 
daktor Świata, zmarł w Warszawie.— Franciszka 1. v. 
Terlecka 2. v. Glińska, matka ks kanonika i pro- 
boszcza rz. kat. w Drohobyczn, zmarła tamże w 89 
rokn życia. 

Kalendarz. Wtorek (3): Bronisławy. Wschód 
słońca o godzinie 5 min. 27, zachód o godzinie 6 
min. 31. 

Z armji Na emeryturę przeniesieni zostali i pnł- 
kownik 40. pp. Emil Medycki i otrzymał order że- 
laznej korony IIL. klasy, tndzież podpułkownik 90. 
pp. Karol Hofman. 

Proces o tajne stowarzyszenie. W niedzielę 
— jak donosi Kurj. Lw. — doręczono akt oskarże- 
nia p Bolesławowi Wysłouchowi, współwłaścicielowi 
Kurj. Lw., pozostającemu w więzieniu od 2. lipca 
br. pod zarzutem nezestnictwa w tajnom atowarzy- 
szeniu.  Współockarżonymi 0 to samo przestępstwo 
(5 285, 286, 287 kod. kar.) są pp. Stan. Kozłow- 
ski, uczeń politechniki tntejszej, Kazim. Józef Górzy- 
cki, 24-letni młodzieniec, djetarjusz czy aplikant Wy- 
działa krajowego, tudzież pięcin młodzieńców z za 
kordonu. Jeden z nich jest uczniem filozofji w nni- 
wersytecie krakowskim, dragi uczniem politechniki 
lwowskiej, a trzej są uczniami wyższej szkoły rolni- 
czej w Dnblanaeh. Wszyscy znajdują się w więzieniu 
z wyjątkiem Górzyckiego, za którym wysłano listy 
gończe. Rozprawa odbędzie się przed zwykłym trybn- 
nałem, a termin jej będzie wyznaczony po prawomo- 
eności aktu oskarżenia. 


Mlanowania. Rada szkolna kraj. zamianowała: 
Ludwika Trzecieskiego, stałym nanczycielem kierują- 
cym młodszym szkoły filjalnej w Rzepienniku marci- 
szewskim, a Sydonję Zalewską 2. voto Olszańską z 
Dzibułek, stałą nanczycielką szkoły etatowej w Ba- 
tiatyczach. 

Przenissienia. Namiestnik przeniósł komisarza 
powiatowego Józefa Zaleskiego z Bóbrki do Rzeszowa, 
zaś praktykantów  konceptewych Ludwika Jędrzejo- 
wicza z Rzeszowa do Lwowa, Władysława Tyszkow- 
skiego z Gorlic do Kamionki strumiłowej, a Adolfa 
Piaseckiego ze Lwowa do Gorlic. 

Temperatura. Barometr opada. Ś ednia tempe- 
ratura wczoraj była +- 129 '0., najwyżiza -|- 180 O., 
najniżasa -- 12.490. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr z północnej srony, średnia tem- 
peratnra doby około -+ 1490., stan nieba zmienny, 
a powietrze miernie wilgotne; pogodnie, co najwięcej 
deszcz chwilowy. AWD 

Ruch pociągów na linji Skole-Ławoczne został 
przywrócony. 

Wypadek. We wsi Hostowie w powiecie tłu- 
mackim połamała młocarnia zatradnionemu przy niej 
chłopcu Wickowi Sitarskiemn nogę i rękę. Oddano 
Bo do szpitala w Stanisławowie. 

Nagła śmierć. Tymoleon Mocłnacki, właściciel 
dóbr, żołnierz polski z r. 1881, zmarł nagie w Sta- 
nisławowie. Nieboszczyk udał się był w interesie do 
kancelarji notariusza p. Zdrassila, gdzie zasłabł i w 
kilka minat życie zakończył. Przywołani natychmiast 
lekarze skonstatować mogli jedynie śmierć, która na- 
etąpiła w skntek ndarn sercowego. 


Pieszo ze Lwowa do Wiednia. Przed kilku 
dniami przyprowadzono przed sędziego śledczego 
w Fiiofhaus resztanta, który zwracał na siebie 
uwagę niezwykłym  kostjnmem. Miał on na sobie 
długą czaruą wytartą sutannę, obojozyk i był bosy. 
Aresztowany nazywa się Juljnsz Smólski, pochodzi 
z Galicji i jest słuchaczem teologji. Smólski został 
raz na zawsze wydalony z okręgu policyjnego wies 
deńskiego, to też przydybany niedawno w Fiinfhaus, 
został aresztowany i postawiony przed sędzią. Oskar- 
żony podał, że odbył pieszo drogę ze Lwowa do 
Wiednia i zawyślał udać się do Zagrzebia, do kla- 
eztoru Kartnzów. 


Sędzia: Dlaczegoż pan wybrałeś drogę do Za- 
grzebia na Wiedeń ? 

Osk.: Powiedziano mi, że to droga najpe- 
wniejsza. 


Sędzia: A dlaczego szedłeś pan boso, czy zadałeś 
sobie taką pokutę? 

Osk. : Pokntą było to dla mnie, 
wolną, — nie miałem butów. 

Biedny teolog został 
eztu. 

Szach w niebezpieczeństwie. Donoszą, że po- 
ciąg rosyjski, wiozący szach', wykoleił się między 
Winnicą a Zmierzynką. Wagon szacha przechylił się 
tak na bok, ża niepodobna było dostać się drzwiami 
do wnętrza. Szach wyskoczył przez okno, stoczył 
się z wysokiego nasypu i zapadł się w bagno... 
Uszkodzenia znaezniejszego nie odniósł szach. 

„Jack Podglądacz”. Londyński „Jack Rozpru- 
wacz* natchnął jakiegoś niedowarzonego widocznie 
figlarza amerykańskiego myślą parodji, zasadzającej 
się na tem, że jak tamten morduje kobiety, tak ten 
znowu je bndzi w tajemniczy sposób. Dzieje się to 
w małem, ale pięknem miasteczku Elizabeth, o 15 
mil angielskich oddalonem od Nowego Jorku. „Jack 
Podglądacz* (Jack the Peeper) wybiera najpiękniej- 
sze kobiety w mieście, zarówno panny jak i mężatki, 
zakrada się nocą do ich mieszkań lnb też niepokoi 
je podglądaniem przez okna. Trwa to jaż około trzech 
tygodni i przeszło 30 kobiet skarży się na sprawki 
tego figlarza. „Podglądacz* nie jest zresztą rabusiem 
i nie pozwała sobie na żadne wykroczenia ze swemi 
spiącemi ofiarami; staje tylko nad ich łóżkami i bu- 
dzi je poruszeniem za rękę lub przez raptowne Ścią- 
gnięcie kołdry, poczem ruuca się kn drzwiom z ha- 
łasem i przepada bez śladu. Cała czujność policji 
i oburzonych ojców rodzin w Elizabeth na nie się 
driąd nie zdała. Aresztowano już kilku młodzieńców, 
ale ci zdołali się usprawiedliwić, a tymozasem 


ale nie dobro- 


skazany na miesąc are- 


Podglądacz” niepokoi w dalszym ciągu ciche dotąd 
miasteczko, 

Wiadomości osobiste. We Lwowie bawi prezes 

Koła polskiego p. Apolinary Jaworski. 
, Nekrologja. W Tarnowie zmarł onegdaj w prze- 
jeździe ze Szezawnicy dv Królestwa Polskiego, Kazi- 
mierz Samojłowiez, inżynier kolejowy 2 War- 
BZAWy. 

Z życła towarzyskiego. Onegdaj odbył się w 
Rzeszowie ślub panny Marji Fechtdegenównej, 
córki tamtejszego adwokata i wiceburmistrza, z dr. 
Dawidem Kell erem, lekarzem z Przemyśla. 

Po kiłku dniach ełoty mieliśmy w niedzielę przed- 
smak pogody. Co chwilę chmnrzyło się i znowu wy- 
jaśniało — ostatecznie atoli udało się przebyć dzień 
bez deszczu. Temperatura obniżyła się mocno i dzień 
ten można jaż Śmiało zaliczyć do jesiennych. Ze 
Szczawnicy donoszą, że zimno wypędziło ztamtąd już 
niemal wscystkich gości kąpielowych — a i Zako- 
pane Świeci pono pustkami. W Tatrach od lat kilku- 
dziesięcin nie pamiętają tak wczesnych śniegów, jak 
tegoroczne. Również z krajów podalpejskich donoszą, 
że śniegi zaległy i te doliny, z których dopiero za- 
zwyczaj przy końcn września spędzano owce z paszy. 
Koto Rosennock i Belitzen zamarzło onegdaj 17 sztuk 
owiec. 

„ Zarządzenie ministerstwa wojny, aby celem 
zwiększenia łączności między oficerami rezerwowymi 
a zawodowymi, ci pierwsi odbywali swe ćwiczenia 
nie gdzieindziej, jak tylko w swoim własnym pułku, 
omawiane jest w wieln pismach. Wszyscy godzą się 
na to znpełnie, że nie oceniając rozporządzenia tego 
ze stanowiska wojskowego, będzie ono w praktyce 
nader uciążliwe. Dotychczas oficer rezerwy, bez względu 
na to, do którego pułka należał, mógł sobie dobro- 
wolnie wybierać załogę, w której chciał odbyć ówi- 
czenia wojskowe, a odbywał je naturalnie tam, gdzie 
mn było najdogodniej, gdzie miał rodzinę, gdzie stale 
zamieszkiwał i obowiązki swego zawodu spełniał. W 
ten sposób przez czas ćwiczeń wojskowych nie był 
on oderwany od domu i rodziny, a względnie nawet 
mógł wolny od Ówiczeń czas poświęcać załatwieniu 
swoich prywatnych lab zawodowych interesów. W 
skutek obeenego rozporządzenia stanie się to niemo- 
żliwem. 

Nowości na poczcie. Przeprowadzenie się urzę- 
du pocztowego do nowego gmachu nastąpi w prze- 
ciągu miesiąca października. W tym czasie otwarta 
zostadie w domu Wieczyńskiego przy ulicy Sobie- 
skiego czwarta ekspozytura pocztowa. Nadto 
wprowadzoną zostanie jeszcze jedna ważna  smiana, 
iż listonosze wypłacać będą przekazy 
pieniężne w domu adresatów równocześnie 
z doręczeniem tychże. Nie potrzebujemy dodawać, że 
zmiana ta dla publiczności jest bardzo korzystną i 
wygoduą. W ten sposób wypłata przekazów odbywa 
się zagranicą już od dłuższego czasu. 

Usiłowane samobójstwo. Onegdaj o godzinie 
"8. po połudyin w przedsionku domu przy placo 
Trybnnalskim, należącego do Zgromadzenia 00. Jezn- 
itów, strzelił do siebie 4 razy z rewolweru w zamia- 
rze samobójczym były fonkcjonarjusz departamentu 
egsekneyjnego tnt. magistratu Gustaw recte Błażej S, 
liczący lat 39. Tylko jedna kula ngrzęzła w pier- 
siach, dalsze strzały były chybione. Na miejsce wy- 
padku przybył natychmiast lekarz miejski dr. Kro- 
bicki, poczem ci,żko rannego odstawiono do głównego 
szpitala. Rana nie zagraża życiu nieszczęśliwego, 
który zawdzięcza swe ocalenie notatce, jaką miał 
w kieszeni, a którą knla przeszyła i wskutek tego 
nie ugrzęzła w piersiach zbyt 4łęboko. Powodem roz- 
paczliwego czynu ma być brak zajęcia i środków do 
utrzymania. 

Przez otwarta okno dostał się nieznany sprawea 
do parterowego mieszkania Ł. S, przy ulicy Leona 
Sapiehy 1. 21 $ zabrał ze stolika złoty zegarek dam- 
ski, tnzin łyżek srebrnych stołowych  qnaczonych 
literami Ł S. | 13 małych srebrnych łyżeczek do 
kawy. Kradzieś popełniono około godziny 6. wieczo- 
rem, a to w ozasie gdy służąca wyszła na krótką 
chwilę z pomieszkauia, Szkoda wynosi 180 złr. 

Kradzież papie ów wartościowych. Policja 
tntejsza otrzymała  telegraticzne doniesienie o kra- 
dzieży popełnionej onegdaj z Zabłotowie. "Tamtejszy 
urząd gminy dohogi, że skradziono mu rentę papie- 
rową austrjacką na 14 000 złr. i 4000 gotówką. . 

Skutkiem wezbranych wód i spowodowanych 
tem uszkodzeń, zastanowłono rooh pociągów pa szją- 
kach lokalnych kolei bukowińskich: HlibokaBerho- 
meth, Karapozni Czudin i Czerniowce-Nowosielica. Na 
szlaka Stanisławowsko-Stryjskim otwarto ruch kole- 
jowy onegdaj po południu. 

Bójka krwawa miała miejsce onegdaj w domu 
przy placu Gołuchowskich 1. 5. Jan Wojtowicz xo- 
stał niebezpiecznie skaleczony w głowę prees Ale- 
ksundra Bakaja, a to flaszką z wódki, którą przed- 
tem obaj wypróźnili. 

Złoty zegarek z fabryki Paika w (łenowie 
skradziono onegdaj ręnq z pomiesskania p Maroele : 
mn Chęcińskiemu, 

Napad na patrol wojekowy. Onegdaj ¢ godz. 
pół do 8. wieczorem patrol wojskowy 15. pp. aresz- 
towały na nl. Żółkiewskiej pijanego „fqhrera*, który 
oddawszy bagnet, zaczął następnie uciekać. Bagnet 
ten chciał komendantowi patrolu, kapralowi Kroch- 
maluemu, odebrać zarobnik Piotr Zazawiecki. Roz- 
poczęła się walka i dopiero po dłnższej chwili udało 
się Zuzawieckiego pokonać. Otrzymał om przy tej 
sposobności kilka uderzeń kolbą, a następnie odeta- 
wiono go do policji, Ąwantqra ta omal nie przybrala 
gorszych rozmiarów, gdyż w obronie Zuzawieckiego 
stanęło kilkunastu robotników, którzy chcieli areszto- 
wanego „odbić“ patrolowi wojskowemu. 

Do kenkursu na roboty ziemne i budowlane na 
linji Jasło- Rzeszów stanęło 28 oferentów. Najniższą 
ofertę — 19*/,%/, opustu — złożyła spółka Gall- 
Prokopowicz, atoli z tym warunkiem, że otrzyma 
wszystkie losy na całej linji, czyli że będzie jedynym, 
jeneralnym przedsiębiorcą. 

Byrektor Mji banku narodowego w Genui, 
margrabia Spinola, zbiegł bez wieści. 

„Neue fr. Presse" obchodziła onegdaj jubileusz 
25-lelniego swego istnienia. 

Rozkaz sułtański, wydany względem reparacji 
floty — gdyż ani jeden okręt wojenny nie jest zdolny 
do służby — wzbudził pozorny 1uch, lecz pozostanie 
tak samo bez skntku, jak i w zeszłym roku. W sge- 
szłym roku także osobnem irade nekazano zreparo- 
wać i uzbroić $ okręty wojenne, lecz nikt nie przy- 
stąpił do tego; fota turecka stoi przed pałacami 
sułtańskiemi, na papierze jest liczną i grośną, ale 
zupełnie beznżyteczną. Na Kretę posłano dwóch nie- 
mieckich oficerów dla zbadania fortyfikacyj 1 napra- 
wienia obrony wybrzeży. Skończy się na raporcie, 
gdyż nie m4 pieniędzy. i 

a a aa 

W zakładzie wyższym wychowawczo-nguko- 
wym Kamili Poh (dawniej Felicji z Wasilewskich 
Boberskiej) odbywają się codziennie wpisy na rok 
szkolny 1889/90 od godziny 11 przed poładniem do 
godziny 5. po południu, w pomieszkaniu przy ulicy 
Akademickiej 1. 8, I[. pitrog. — Kurs nauk zacenię 


„daok ję 4 daan 0, masiya , 


Wiadomości literackie I artystyczne. 


Z teatru Sezon zimowy rozpoczęli „Radcy pana 
radey“ w interpretacji państwa Linkowskich, oraz 
pań Gostyńskiej i Szymańskiej. Niespożyta werwa 
zasłużonego weterana naszej sceny, jak niemniej. sym- 
patyczna i pełna wdzięku gra panny Szymańskiej 
(Helenka), wywoływały huczne objawy zadowolenia 
w audytorjam — niezbyi szczelnie zapełnionem nie” 
stety, ; 

Akt drugi zakończono przedwcześnie z winy ma- 
szynerji, dzięki której zasłona zapadła w ciągu przed- 
ostatnich scen. 

„ułaj dusza”, widowisko sceniczne p. Adolfa 
Walewskiego, cieszy się w Warszawie niezwyczajnem 
powodzeniem. „Hulaj duszę” przedstawia towarzystwo 
poznańskie w Wodewilu i od tygodnia przeszło dzień 
po dniu, przy wysprzedanym teatrze. W obec wymo- 
gów ceuzuralnych, musiano skreślić wicie tendencyj- 
nych ustępów, jakimi autor pizeplóił swą pracę. 
Mimo to nawet jako fócrie sztaka p. Walewskiego 
zyskała zasłużone uznanie, nietylko że strony Kurjer- 
ków, iecz i pism poważniejszych. Oto co czytamy 0 
„Hulaj dussy* w (razecie polskiej: 

„Jak na widowisko dla szerszej publiczności, 
utwor p. Walewskiego ma w pomyśle, a w znacznej 
Części i W wykonamu swoje załety, wyzyskuje Znane 


przygody szlachcica, który pod verbum nobile za- 
przedał duszę djabłu, a potem narobiwszy nie mało 
stoku i hałasu pozwala. się w karczmie, Rżymem 


nazwanej, zabrać żywcem do piekła, aby tylko słowa 
Sziucheckiego nie złamać. 

Oryginalność pomysłu p. Walewskiego, polega 
w tem, iż ody? swej legendowej figurze Twardow- 
skiego i jegu przygodom cechę aktualności, gdyż całą 
hirtorję zaprzedania się djabłu i wszystkie podaniowe 
Bzezegóły z Życia czarnoksiężnika, przedstawił jako 
majaczenie raunego na tatarskiej wyprawie rycerza, 
któremu śnią się jedynie cwe awantury. pan 

Sympatyczua cecha swojskości, 'malowniczości 
obrazów, poczucia scenicznego efektu i _ plastyki, 
ujmują widza, nie wymagającego od bajki i czaro- 
dziejskiej sztuki niczego więcej po nad zajęcia oczu i 
chwilowej uwagi. Dyrekcja teatrzyku „Wodewil* nie 
żałowała kosztów, trudów i pracy, aby uscenizować 
jak najwysiawniej ię nowość,” 
| o e  oaZontokRWaini 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek-Nr. 86-„BLUSZCZU” 
za sierpień. Zarządzłiiśmy Jak 
najściślejszą kontrolę w ckspe- 


dycji i na każdym adresie wy- 


ctśniętą jest stampiglia: 
„BLUSZCZ, 


W razie więc gdyby pismo 
tonie doszło rąk przedpiacicieli, 
upraszumy reklamować na 
poczcie, gdyż z naszej Strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonamu w nas 
zaufaniu. 


d „Nd =, 

Przegiąć po .ityczny. 

* Wydział krajowy uchwalił zaproponować 
podwyższenie dodatku krajowego na rok następny 
o jednego centa więcej, aniżeli w roku zeszłym, 
to jest 36 centów od każdego złotego podatków 
bezpośrednich. 

* Przed kilku dniami ułała się w Opawie 
deputacja, złożona z 57 członków, Polaków i Cze- 
chów do dra Jiizera, aby go powitać i przy tej 
$posobności przedstawić mu życzenia ludności sło- 
Wiańskiej. Na czele deputacii stał ksiądz Owieży, 
poseł szląski do Rady państwa, i on też pierwszy 
przemówił do prezydenta. Powitawszy go na tem 
Stanowisku, przedłożył mu żądania, słowiańskiej lu- 
dności, domagającej się równego, prawa dla języka 
polskiego i e.eskiego w urzędach tamte szych, 
w obec języka niemieckiego. Ks. Swieży-dał pro- 


zydentowi do zrozumienia, «że wtym, względzie, 


SRA i. Oresi najzupełniej są zą sobą solid-pni. 
Jzczegółowe życzenia * słowiańuue j ludności na 
Qzląsku wyłiszczył drugi z rzędawmowea. dr. Stra- 
til- Przođewszystkiem domagał się on upalstwo- 
wienia gimnazjum czeskiego, założonego w Opawie 
przez „Maticę skolską*. „Oświadeża my Wielmoż= 
nemu Panu uroczyście — rzekł mowca — żk lu- 
dność czeska FT polska z dzisiejszego” stanu rzeczy 
ze względu na stosunki narodows 1 stin oświaty 
Nie jest zadowolowa, 2+, ludność czeska i polska 
tyczy sobie zmian,- tutaj przez nas wymienionych 
i ani na chwilę nie spocznia w dążeuiu d» urze 


z Paryża ks. 


' DZIENNIK POLSKI z dnia 3. Września 1889 r. 


czywistnienia tych postulatów wszelkiemi możli- 
wemi środkami. Jeżeli wasza wieimożność użyczy 
nam swego siinego poparcia, odpłaci to waszej 
wielm. z pewnością czeska i polska ludność qpelra 
i wierną miłością i wdzięcznością*. Przemawiało 
jeszcze dwóch mowceów, poczem prezydent odpo- 
wiedział, że nie jest jeszcze dostatecznie poinfer- 
mowany o sprawach turaj poruszonych, że jednak 
zaczerpie potrzebnych wirdemości w jak najkrót- 
szym czasie, i-jeśli zobaczy, Że żądania czeskiej 
i polskiej ludności są słuszne, dołoży wszystkich 
sił, aby Słowiacom wymierzono sprawiedliwość. 
W końcu oświadczył, że przy administracji 
kraju wypełoiać będzie wiernie i ściśle wszystkie 
ustawy. 


* Wiec katólicki w Bochum natrzeciem swem 
posiedzeniu uchwalił dwie rezólucje, które mają 
ogólniejsze znaczenie polityczne. Pierwsza rozo- 
lucja, która się odnosi do kwestirzymskiej i którą 
telegraficznie zakomunikowano papieżowi, brzmi : 
„36-te jeneralne zgromadzenie katolików Niemiec 
wyraża ponownie przekonanie, iż przywrócenie te- 
rjtorjaluego zwierzchnictwa stolicy Św. jest nie- 
odzowną koniecznością do samodzielności tejże i 
dla jej zupełniej wolności i niezależności w rzą 
dach kościelnych, i że kużdaod Boga ustanowiona 
władza świecka w dobrze zrozumianym własnym 
interesie i dls przywrócenia zachwianego po- 
rządku społecznego działa, jeśli podniesione przez 
stolicę Św. z tego powodu pretensje prawne sku- 
tacznie popiera“. . Druga rezolucja odnosi się do 
uroczystości (Giordano Bruno: 1 brzmi: „Jene- 
ralne zgromadzenie wyraża dalej swoje oburzenie 
z powodu uczęzenia Giordano Bruno, owego męża, 
którego stanowisko przedstawia rażącą sprzecz- 
ność z wiarą chrześcijańską, a w szczególności 
z papiestwem, i którego pomnik naprzeciw Waty- 
kanu jest obrazą naczelnej głowy chrześcijaństwa”. 
Prócz tego przyjęto także dwie rezolucja w kwe- 
stji szkolnej, które żądzą oCpowiednich podręcz- 
ników szkolnych i zawarowaniw szkule charakteru 
wj:namiswego. Przy rezolucjach mad kwestją rzym- 
ską i szkolną zabierał głos Windihorat, który 
obok kwestji rzymskiej uwałał za najważniejszą 
kwestję szkolną. 

* Alig, Juristen Stg. donosi, że ministerstwo 
skarbu wypotować ma nowelę «0 należytościach, 
którą przedłoży radzie państwa na najbliższej 
sesji; nowela ta przynieść ma pewne ulgi przy 
przenoszeniu „prawa własności mniejszych ma ytków 
i posiadłości dziedzięzaych, natomiast podwyższona 
mają być taksy przy przenoszeniu większych ina- 
jatków i posiadłości dziedzicznych ; nadto nowela 
ta ma zawierać postanowienia o dość wysokich na- 
leżytościach cd sum wygranych na loterji, nadto 
od totalizatora i tym podsbnych przedsiębiorstw. 


* Z zagranieznych doniesień wezo.ajszych 
mamy do zansłowamia, Że sprawa między 
Bułgarją a Serbją coraz bardziej się wisła, 
dzięki p lemice dziepniker kiej i odbywającej się 
koncentracij wojsk serbskich. Oficerowie rezerwo- 
wi we.wani zostali do natychmiastowego zameldo- 
wania się w swei komeadzie, żołnierzy zaś rozer- 
wowy:h wezweno na wielkie ćwiczenia. Wielu z 
nich ocizga się od wypełnienia tego obowiązku, 
za;łsnia ąc się paszportami tureckiemi, skutkiem 
czego wynikają liczne nieporozumienia, Pulemika 
dzienuików serbskich i bułgarskich rozwija się 
dale, Urzędowa bułgarska Swoboda zapytuje ofi 
cjalne pisma serbskie, a w szczególności Odjek 
jakiem prawem pzedstawiają rząd i księcia For- 
dynaąda w oajniekorzystoiejszem świetle. Bałzar,a, 
powiada Swoboda w stosunku swvim do &Sərbji 
zachowała się loj:'nie i odpowiednio. Swoboda 
uważa za zbyteczue odpowiadać na serbskie napa- 
ści ale, dodaje to pismo, rowianiby Serbowie 
wiedzieć, „że jeśli Bułgarzy nie bali 
się wypędzić trzystw”o0fiegrów `r o- 
syjskich, dwóch jenerałów i wszech- 
mocu go Kaułbarsa" wraz ~ je- 

o pieniądzmi, to nio nastraszą 
JA ie Feronia REM gróźb Ser- 
bji i rzekomych 200.000 serbskiego 
wojska“. W Be gradzie odbyło sę onsgdaj w 
niedzielę zebranie członków lewicy „pod przewo 
dnietwem hyłego ministra Ayakumoy:ca. — Spra- 
wa podróży cara do Niemąee zajmuje 
dotychczas p.asę rosyjską i niemiecką, a zapew 
nienia poprzednie, jakoby car w bieżącym tygo- 
dniu oddał wizytę cesarzowi Wiih:lmowi, znowu 
zaczynają słabnąć. Dzienniki beilińskie donoszą 
natomiast, że niemiecka para cesarska przybędzie 
do Monzą dnia  15go_ listopada, przyczem 
zwidzi także (Genye i Nempol. — M Rzy- 
mu  telegrafuq, ż3- na najbliższym konsy- 
storzn otrzymają kapelusze kardynalskie : nuncjusz 
R telli, arcybiskup Poerueji ks. Fo- 


> w, 
wy siek Wła 


NARA RAA NINI YE 
Nauka w wyższym Zakładzie wychowawczo - naukowym żeńsk'm 


AMALJI d ENDEL 


przy ulicy św. Mikołaj tł. 13. 


rozpoczyna się z dniem 5. września 1888 roku. 


W tym Zakładzie odbywają się wykłady w języku polskim. Szczególną 
uwagę zwraca się na gruntowną naukę i konwersację języka francuskiego 


 "oiegaczjdeco. , Mieszanka. . Nr.1złr 2— dla Gal:oji i Bukowiny we Lwowie 
Wpisy codzieanie cd g.dziny 11.—1.i o1 4.—6. począwszy ? Ą TEL ż50 WUE i 
od dnia 26. serpnia 1599. 1 38 n wczerw. pud „ 3p 3— „zał 
Sansinska fanilijna . „ 360 . 7D 
ARENA NE NA RARAPNA NA RP RANA RA NARA NPR RNA RA RANA NAP CE a A Dra Aleksandra Małaczyńskiego. 
= Pt 92 = zz a Da pudełkach M ię Gena egzemplarza 80 ct. 
GERNE chom rz. oryg = kach . A e è 07 
W ortiopedyczno-gimnastyczny m Kaliów MG sę ryz Api prze <łąniem Zi pomo 3 przekazu pocztowego ch => = yła 
a J za : e . Związkowa Druk rnis we Lwowie (Hotel George) eg.emplarz franco. 
ZAKKEŁ.ADZIE Znakomitą 2 a AA 
Prof. M. Chir: ete. Edwarda Madeyskiego > Nalł dem tejże Drukarni opuś iła niedawno prasę 


przy nliey Piekarskiej 1. 21, 


znajdzie umieszczenie dwóch chłopców, uczęszczają: ych do szkół, którzy 
potrzebują higienicznej giwnastyki i opieki lekarskiej. |. d 

Zakład ten przyjmuje dzieci cbojej płci z wszelsiemi fizycznemi wadami 

do, wyleczenia za pomocą ortopedycznej gimuastyki, albo a cutem umieszcze- 


niem w zakładzie, albo też dla ku*acji dochodzących. 
Żowy, 
amażn, na życzenie tahże w mieszkanin pacjenta. 


ad 2—4, lub pisemnie pod powyższym adresem. 


Żaś mnęewralgie wszelkie, jak migrenę, ból w twarzy, nerwoból krzy- 
kulszowy etc. leczy się Z miezawwodnym skutkiem za pomocą 


Bliższych wyjaśnień udziela właściciel i kierownik tego zakładu ustnie 


en a Z A LA A —— O 


11 Ulica Halicka il 


o BG" 


trzy uliey Halickiej liczba 11 (naprzeciw domu Kapitulnego). 


s 
chińska - rosyjskie 


CZNE : Ik 


poleca 
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NATAS VE na BYK TAMA 


Tylko jeszcze do 30, Wrześnią 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 


OBUWIA. 


taniej 


Tylko jeszcze do 30. Września, 


rzą aane cr BY aswaa 


HERBATY 


z ostatniego zbioru 
dobrze naciągające i aromaty» 


kilo 


ERATI w, pt 


ALBERT SAKOWRON 


przedtem F. W. Królikowski 
we Lwowie, Plac Mujacki I. 


mmm MEZA PRE mm 


schii monsig. Persica. Arcybiskupowi z Aeerency 
wytoczono proces. karny, a to z powodu, że kilku 
księży za to, iż brali udział w wyborach, zasuspen- 
dował, — Ze Stambułu donoszą, że na pole- 
cenie sułtana wszystkie depesze Szakira paszy 
w sprawie pacyfikacji Krety zakomunikowane zo- 
staną mocarstwom. 

* W rozmowie z korespondentem Timesu 
oświadczył król Milan, iż przeważającą namiętno- 
ścią królowej jest intryga. Czuje ona naturalną 
miłość do swego syna, a jednak ambicia odegra- 
nia roli politycznej jest u niej uczuciem głównem. 
Nieprawdą jest, jakoby młody król czuł się osa- 
motnionym i jakoby pragnął mieć przy sobie ma- 
tkę. Owszem, prawdą jest, iż kiłkakrotnie pisał 
do niej, aby nie robiła trudności, jeśli chodzi o 
widzenie się z nim. Na to odpowiedziała, iż on 
jest za młody, aby zrozumiał powody jej działania. 
Sześć lub siedm projektów widzenia się z synem 
odrzuciła ona. 

(Telegramy z innych pism). 

Paryż 31. sierpnia. Prezes Towarzystwa 
kolei serbskich powrócił z Balgradu bez kompro- 
misu z rządem serbskim. Według kontraktu żądać 
będzie Towarzystwo zwołania sądu polubownego. 
Poseł f ancuski, Patrimonio, w Belgradzie otrzy- 
mał polecenie, żeby to żądanie energ.cznie poparł, 
Towarzystwo kolei żąda odkupienia inwentarza i 
odszkodowania. (Cz.) 

Stambuł 31. sierpnia. Merowie okręgu Ho- 
raklion na Krecie udali się do konsulów w Canei 
z prośbą o opiekę, a w szczególności o skłonie- 
nie Szakira baszy do ukrócenia gwałtów, których 
się Muzułmanie dopuszczają. Oświadezyli, ża jeżeli 
za tydzień bezpieczeństwo nie będzie przywrócone, 
ogłoszą ni: podległość. Szakir wydał rozkaz uwię- 
zienia ich, lecz zdołali umknąć. (Cz.) 

Tryjest 381. sierpmia. Z Genuy donoszą: 
Winę onegdajszych zaburzeń w czasie wyjazdu 
deputacji robotników do Paryża, przy: 
pisują powszechnie prowokującemu zachowaniu 
się policji, a burmistrz w odpowiedzi na interpe- 
lację zapewuił, że udał się ze skargą w tej spra- 
wie do prefekta Qenuy, który zarządził ścisłe do- 
chodzenie. (M. fr, Pr.) 


=] m a 
Cesarz w Galicji. 
Lwów 3. września. 

Do tojnego witamy dziś gościa. Naj- 
jaśniej-zy Pan, cesarz Franciszek Józef, 
przybywa do Galicji. Nie dla polityki przy- 
bywa monarcha, Pobyt Jega poświęcony 
wyłącznie sprawom wojskowym. Jako na- 
czelny i pierwszy wódz sił zbrojnych mo- 
narchji przybywa cesarz ku. zwidzeniu 
korpusu zachodn:o galicyjskiego, by się 
naocziie przekonać o wykształceniu, bi- 
tności i pogotowiu wojsk stojacy .h załogą 
w kraju, którego ewentualna rola w przy- 
szłem starciu może być według wszelkie- 
go prawdopodobieństwą bardzo wybitną. 
Miejmy nadzioję, że egzamin, jaki ma zło- 
Żyć nasz korpus zachodni, wypadnie ku 
zadowoleniu dostojnego monarchy, którego 
wprawnemu oku żadne uchyhbienie, żaden 
błąd nie ujdzie, Szczerze będziemy zado- 
woleni, gdy monarcha po skończonych 
manewrach da wyraz swojemu najwyższe- 
mu zadowoleniu z postawy, i dziarskości 
żołnierza polskięgo W obee tego zatem, 


że pobyt Najjaśniejszego Pana w naszym” 


kraju poświęcony jest wyłącznie spra- 
wom .wojskowym, mało, bardzo poświędo- 
no czasu i uwagi na przyjęcia i hołdy, 


niebędące w związku z*ówicz niami woj- 
skowemi. Chętnie jełuąk korzysta kraj, 
ch ćby z kilky tylko chwiX wolnych, aby 
przez”. ustą powołanych swoiehspeprezc: tan- 
tów. dzć wyrąz swoim gorącym a szczerym 
uczuciom, jakie żywi dla miłościwie i spra- 
wiedliwie panującego nam meónarchy; aby 
Mu choć w kilku słowach złożyć głęboki 
a zasłużony hołd, aby u stóp (ronu dać 
wyraz szczeroj lojalności i prawdziwej 
wdzięcznogci 4a ojcowską 0 
wiedliwe rządy. Kodystuńy aks, j spo 
sobności i łączymy sięz objawami sympa- 
tji dla cesarza Wrwaciszka Józefa, | > nie 


kłamaną radością wifąjz y 16stojnugo gościa. 


iekę. za spra- |- 


„| Nakładem 1. ZWIĄZKOWEJ DRUKARNI we Lwowie 


cpusviły prasę 


AN 
Ustawy odezyieczenih ników anal $ Szład futer 


wraz z wszelkiemi odnośnemi formul.rzami 


ize Statut. Zakładu nbezpieczenia robotników od wypadków 


! dra). orderu rosyjskiego św. Stanisława i mówi, że 
| jeżeli rzeca; wiście ear nadał Girujewowi ten order, 


Teregramy „Dziennika Polskiego” 


Praga 2. września Studenci czescy wnieśli do 
namiestnietwa podanie o pezwolenie założenia no- 
wego towarzystwa, dołączając projekt statutu. 

Członkowie rozwiązanej z nakazu rządu Czy- 
telni wystósowali ponownie adres do studentów 
francuskich, w którym zsznaczając, że rozwiąza- 
nie nastąpiło z powodu przyjaźnego usposobienia 
dla Francii, zapewniają, że ideały francuskie SĄ 
zarazem ich ideałami. 

, Londyn 2. września. Wydział jeneralny strej- 
kujących robutuików okrętowych cofuął wydany 
manifest, wzywający robotników do ogólnego 
strejku. 

Lugdun 2. września. Deputacja robctników wło- 
skich, udająca się do Paryża, powitana została tu- 
taj okrzykami: „precz z Crispim.“ Kilku demon 
strantów uwięziono. 

„ „Paryż 2. września. Ueputacja włoskich robo 
tników przyjętą została na dworcu przez radę 
miejską i kilku posłów. | 

Sofja 2. września. Body, kierownik serbskiej 
dyplomatycznej ajencji, zapewnił rząd bułgarski 
imieniem Serbji co do pokojowych tejże intencyj 
Powołanie ! rezerwistów jest tylko chwilowe. po 
ćwiezeniach bowiem rozpuszczeni zostaną nrp- 
wrót, a dalej jest ono wynikiem nie jakichś no- 
wych leez dawnych już zarządzeń. 

GmuRden 2. września. Jenerał H uyn zmarł. 

Wiedeń 2. września. Cesarz dziś odebrał przy- 
sięgę od ministra Jossipowieza, a o godzinie 8. 
wieczorem odjechał do Galicji. 

, Wiedeń 2. września. W sferach wo'sko wych 
obiegają pogłoski, że areyksiążę Fryderyk 
obejmie po zmarłym jenerale Filipowiezu 
komendę praskiego kurpusu. 

Berlin 3. września. Ogólnie zapewniają tutaj, 
że ear zapowiedział urzędownie rewi- 
zytę swoją yu ces Wilhelma na najbliż- 
szą środę, iv jest 4, bm. We wtorek (3. bm.) 
ma z Kopenhagi wsiąść na statek i z pomini ę- 
ciem Berlina udać się wprost do Poczda- 
m u. Przyjęcie półuoenego kuzyna na dw>rze nie- 
mieckim — wypadnie dość chłodno i ety- 
kietalnie. 

Saargemuend 2. września. Namiestnik Hohen 
loha przybył tu na uroczystość otwarcia wystawy 
rolniczej. Miasto przystrooro chorągwiami. Straż 
ochotnicza wraz r kapelą tworzyły szpal r. Bu mistrz 
przemawiał do namiestnika. 

Chateau Salins 2. września (w Alzącji). Na- 
miestuika księcia Hohenlohego podczas podróży 
jego w obwodzie Chateau Salins zaintarpelowano 
w Sprawie przymusy paszportowego. Namiestnik 
oświadczył, %3 on nie w tej sprawie przeds'ewziąć 
nie możə, a odnośre petycje przedłożQna cesarzowi 
i trzeba jego decyzji wyczekiwać, 

. Poczdam 2. września, Qesarz odiechał wczo- 
raj o godz. 5. mint 54 z południa La manewry do 
Jestnitz, 

Londyn >. września. Wczoraj popołudniu od- 
był się w Hydeparku myting robotników z doków, 
którzy zaprzestali pracy. Na metyngu było około 
15000 robotników, W p.zemowach zaznaczono 
silne postanowienie bastowania, tak dlugi, copo- 
kąd nia zostaną przyznane robotnikom ich žada- 
nia. Zebrano 4nacane pieniądze dla bastują- 
cych. 
Sofja 2. września. W odpowiedzi 


l na notę 
bułgarską o uzbrojeniach Sarbji. 


odpowiedziała 


Porta telegraficzuie, że, ponieważ Bułgaija stanowi | 


integralną część państwa tureckiego, przeto każdy 
napid na Bułgarję byłby napadęm na Turcję. 
Bułgar a nie potrzebuje się práeto niczego ob. 
wiać. S»rbja zresztą-finaneowo nie jest z olną za- 
czepić Ture i. 

Sofja 4 września. Swoboda omawia nadanie 
byłamu majórowi (qxrujewowi (zdrajcy ks. Aleksan 


w takim rążłe raąd księcia ITerdynanda musi za- 
kazać obywałelom bułgarskim noszenia rosyjskich 
dekoracy!, 4 przynajmniej orderu św, Stanisława, 
który nosi obecnie zdrajca Bałgarji. 

Wiget 2 wrzesnia. (łiołla zvożowa była dziś 
skutkiem” znaczutęjsąej iusotwencji, w bardzo przygnę: 
biońeu qazosokientu, 1 Pszenica na jesień 859, na wiosnę 
44% amies na jesień 477. m 


t EN Erzyehau do Lwowa 
dnia 2. wrześnią 185g r. 
HOTEL s ŻORŻA. 7.. Jaroszyński, z Błudvik. H: 
Szeib, z Peczeniążya S; br. Dzieduszycki, z Gw: żdźca. 
H. Jażkowa, » Podola ros. Z. hr. Ledóchowska, r Wo- 
łynła Z. Madoński, z Rzeszewa. J, Skórski, z Rosocho- 
aña. A. Cieleeki, z Poztekawy. M. Lenartowicą4, a Ko- 
łomyj. B. hr. l wsęceki, z Krakowa N, Słonecki, z Juro- 


ty 


ESET 


R RCIE tO". 


znajduje się ubeini 
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P 


Wymagać podpis. WYNALAZCY 
| należy kupować z 
tylko 
PRAWDZIWY 
|opatrzowy podpi- 
sem atramentem 
[CZERWONYM 
jak obok na 
ARKUSZACH i na 
PUDEŁKACH. 
1749 


Ustawa o wykupnie prawa prop nacji 
wraz z ustawa propimacyjną z r. 1875, w opracowaniu Dra Tadeusza 
Skałkowskiego. Egzemplarz 60 ct. Za przesłanie przekazem p cztowym 
65 ct. wysyła I. Związkowa Drukarnia we Lwowie rgzempłarz franco 


APIER RIGOLLOT 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU. 
Niezbędny w każdym domu í w podróży. 


SKŁAD GLÓWNY: 
24, Avenue Victoria, PARYŻ. 


we Lwowie, Chorążczyzna I, 22. 


Sprze- r 8 
daje się 
we wszyst- 


i Don Valeroso kapitan halabandaistów 


3 Tanio do sprzedania 
D 


S. Fischera 


nia Wied ń:ka). 


Teatralnej, 1. 11 (gdzie kawiar- 
1706 ) 
LAA A A dia A A 


SKŁAD KAWY 
ARTURA KOŚCICKIEGO 


pod godłem: 


we Lwowie, Chorążczysna l 22 


strzymał wprosi ed prodneentów z Ame- 

ryki połuiniowej świeży trauaport 

najlepszej kawy i sprzedaj. takową 
po eemie hnrtownej 

1 ki.o ałr 170'et., złr. 1:50 Et. 


na prosincję : 
4%, kilo złr. 870: et., złr. 916 t. 


kich franco. 
APTEKACH. Qdbioreom nad 50 kilo opust 


Kana pa lona 14 Lilo złr. 1720 ot. 


Nie mam wusle tych gntunków kawy, które a 
drudzy pzd nazwą mojego godła ogłaszają. 


O W O Z ZAC OZON zzz vha-.|__% 


wiee, M. br. Błażowski, z Nowosiółki, Z. Morzycka, 
Rużyszewa, J. Zakrewski, z Redruża. J. Philipp, z Wie- 
dnia. J. Kraus, z Mod. Z. Stojowski, 
J. Górski, z R;kowa. 

HUTEL FRANCUSKI. K. hr. Dzieduszycki, z Mar- 
tynowa. M. Jaruntowska, z Załanowa S. Prokopowicz, z 
Szumlan. A. Syroczyński, z Rozji. K. Pruska. z Król. 
Pol. Br. Rozwadowski, z Majdanu. Ilarasymówicz, z 
Brodów. C. Topf, z Wiednia. F, Jaruntowski, z Twier- 
dzy. E. Kubicki, z Kamionki. K, Michalewski, z Trem 
bowli H. Goldschmid. z Moguncji. P. Platter, z Szmań- 
kowczyk. I. Horn, z Satz. F. Kienast, z Buda-Pesztu. I 
Muller, G. Pollak, z Wiednia. 

HOTEL LANGA. Hr. W. Dzieduszycki, z Jezupoia. 
S. Hoeniger, z Przemyśla. A. Janiszewska, z Warszawy. 
B. Grek, z Bursztyra, T. Damków, z Monachju.n. F, 
Chmurowiez, z Zarzyszcza. S. Mędlioger, z Sambora. Kes 
Matkowski, z Przemyśla. 

ROTEL EUROPEJSKI. I. Falter, z Grybowa. A 
hr. Ronikier, z Warszawy. A Grott, z . okala. A, Li- 
gęza, z Magierowa. 

—— 


ze Stanisławowa. 


p A 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


VW a iñ. dnia 2 września IKHU r. "adsiej- | a dnis 
fgodz I miu 4) po połuanin), gA PE 
akcje ainająkie Towarzystwa górniczego . A. 8 8. 4: 
n zw panku kredytowego Me 46 | 5 G 
» Banku anglo-auutrjackiego ś8 a 131 
„ Unionbank: > 230 a5 49 4 
„ kolei Karala Ludwika 144 50 | 18 76 
» kolei półnacnoj . s i © ' we — | 6: — 
m kolei poładniowej (Lembardy; 114 116 — 
* kola Alfödakiej - n . . = «= _ 
n kolei pałwtmowej . . - . . . 
„ kulai Iwowsko-czerniowieckiej . ` s bn cz z 
p kolas węgierako-połnocno-wschodniej 146 50 | '87 5 
Leay komunalne wiadeńakie , ` . 3 1:8 9]|'4% 7% 
Akcje „ak A torackiago zarsądu tytanin 10u e5 | 1067 8 
RH Rane indemuiza:yjnae . . | sy zz | «4 p 
oje kolaj półnacno-zachodn. (lit. B. Mìb etia) : i 
osy regulacji PL 5 . 5 . ' gey Ee 
gje Banku dla krajów koroncych 26 64 
Renta węgiarska stota (-proo. - , . | | 366] 2:6 40 
Akcje Hankvereinu . Ó . . . . 108 a Ei R: 
Rouyjsk! rohal papierowy : . 1 15 15 ŚM 
Losy premiewzna węgierakie A k 
Akcje kredytowa ,  , <o3 87 | 8'8 to 


Akcje koiai Karola Ludwika 
Akeja kolei południowej 
Wapoleondary < M 


Rerlim, duia 3. września IW p. 


(gud'. 1 win. 40 po poładnin). 


Rosyjaki ruhal papiarowy . . = 
Akcja anstrjackie kredytowe . . . . =. 
Akcje kolei Karola Ludwika , . . . -r 
PZG. banknoty . a « k - 

oja kolal peładni — 
Ronyjaka pałycska wau 0) ” 


NADESŁANE. 


Powiększenia fotograficzne 


z jakiejkolwiek fotografji aż de maturalnej wiel- 
kości, cykonujs bez zatraty pedo>ieństwą 


Zakład R Lwów 
fotograficzny l. Hennera, Akademicka I8, 
KK = 


A A 
Dr. I. Mahl 
ulica Jagi llońska l. 24, 


rozpoczyna duia 5. września br. ordynację w chorobach 
gardła i płuc w godz. 8—9 przed i 3—5 po południu. 


Zmiana pomieszkania. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. TEODOR JENDL, 


po studjach specjalnych na klinikach wiedeńskich i Char- 
cova (Salpetriere) w Paryżu, 


ordynuje w ekorobach nerwowy:h od 2. do 4. 
ulica Kopernika, l. 22, 169 


TEATR HR. SKARBKA. — DZIŚ: 
FAREINELL X 


operetka w £. aktach Fr. Wilibalda Wulfa i K. Cassmauna. 
uzyka Hermana Żunipege. 
OSOBY: 


Don Fernande, król Hiszpanji . . Laskowski 
Donna Marja, jego małżonka . Skalska 
Don Inizo de Gazmoyoxo, minister . Gasiński 
Manuela, jego siostrzenica . ; . Radwan 
Donna Elwira, hrabina. Curatatcha, 
ochwiszrzyni dworu, A „ Kaeprowiczówa 
Farinelli + 5 . 5 u P . Jeszyna 
Dou Riassa Gotchabambo d: Caraffa 
dyrektor teatru w Sewilli : _. Myszkowski 
Hawa l ST teatru . - - . Skalski 
ra ai MÓWI da królowej Weigel 
onna Oquita - Boguszews 
Donna Trucha ) TAW dwora : Zamik ka 
Don. | i orzańin . „ Kiczman 
; á) - : Chudkowski 
Don Liebre ) dworzanio,*. > Senowski 
"Don Psuhilag ) - Święcki 


Łom:ński 


Pedzillo, student . . Sośnieki 
José, ezrulik T UE „ Koncewiez 
JWAD, Paź |. . - W. Wilkus + 
Volante, posłamiee $ a * Fluch 5 

| Alguaail pierwsay + ,,«  . Fedyczkowski 
Alguazi! drugi 5 : . Pietraszewski 


O 

Jutro pierwszy występ pana Armanda Dutertre, artysty 

teatru Odćon w Paryżu. „ŚWIĘTOSZEK“, kom. w5, akt. 
Moliera. 


koraystna cegielnia z 12 morgami 
gruntu i dobremi budynkami mieszkalue- 


D mi i gospodarczemi przy mieście powia- 


towski w Dobromiłu. 1437 


towem Dobromilu. 
Bliższe wyjaśnienia udziela W. Krzep- 
przy ulicy 


Rzadca ekonomiczny 


kawaler, w średnim wieku, ze skro- 
memi wymazaniami, obeznany do- 
kładnie z wymogami racjonalnego 
gospodarstwa poszukuje posady 787 
lub od 1. października. — Łaskawe 
zgłoszenia do biura J  Polińskiego 
we Lwowie ul. Karola Ludwika |. 5. 


Główny skład 


PIWA butelkowego. 


Mam zaszczyt uwiadomić Sza- 
nowną Publiczność, że główny skład 
piwa butelkowego różnego gatunku 
a mianowie e: 

Okocimskie eksportowe, 

Pilzneńskie ekspertowe, 

Pilzneńskie leżak, 

 Lwewskie marcowe z browaru 
Lilienfelda i Spółki, 
Porter krajowy F 


zz "| uuzAzoztuoyg *jm0m] 90M = 
[= 


1636 


$ykstu-kiej.l. 14. z 
„— Łaskawe zamówienia na prow neję 
uskuteczniam natychmiast. 

aelefon Nr. 149 do użytku Sz 
Publ.czrości. 
Z poważaniem 


8. WIESER. 


pean on zwzucoazyn ÍO ANINI 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 3. Września 1889. 


| nai AEP WE o EAT a T eS = i zp 
Drobne ogłoszenia. EB 


Żwracamy uwagę naszycn inserentów, iż chwilą otwarcia nowego lokalu naszej Administracji $ 
(plac Marjacki |. 7. od frontu) drobne ogłoszenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadtc lal 
zawiadamiamy interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja przyjmować będziej 4 
bezpłatnie piany iokałów oraz bliższe szczegóły, a tak jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy || 


tak, że jak najszersze koła publiczności będą je mogły przeglądać. 


Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten sposób wszystkim do przeczytania C 
Administracja „Dziennika Polskiego." 


dostępne. 


Jeszcze tylko krótki czas. 


CYRK 
ALB. SCHUMANNA 


na placa Castrum 
Dziś we Wtorek 3. Września 1889. 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE. 


Geny zniżone. 


CENY MIEJSC: Loże dla 4 osób 

6 złr. — Fotel pierwszorzędny 2 złr. 

Drugorzędny 1 złr. — et. — Trze- 

ciorzędny 1 złr. -- ct. — I. Miej- 

sce 80 złr. — II. Miejsce 50 et. 
Galerja 25 ci. 


Orkiestra pod kierownictwem pana 
BARANKA. 


Początek koncertu © godzinie 7'/,. 


Początek przedstawienia z uderze- | (Y 


niem godziny 8. wieczorem. 


Kasa dzienna otwarta od godziny 
11.—2. w południe a po połodnio 
od godz. 5 do końca przedstawienia. 


Codzienie wielkie przedstawienie. 


W Niedzielę i święta dwa Przed- 
stawienia. 


Jutro wielkie przedstawienie ze zmie- 
nionym programem. 


Doniesienia rozmaite. 


po 1'/, centa od wyrazu. 


łosom nadaje miękkość i połysk, 
Brylantyna krystaliczna. 
Tylko u Adolfa Pokornego. magistra 
farm., Lwow, Wałowa 15. Słoik 50et. 5 


„WEBA RING. 


„Weba King” jest nową tego 
rodzaju materją, która przewyższa 
3 krotną trwałeścią zwykłe 
płótno a przytem jest © 60 precent 
tańszą. 

Komu jest soang nasza „„Weba 
King” to najlepiej esądzi o jej 
trwałości, a temu kto jej nie zna, to 
celem wyrobienia samemu sobie sądu 
o miej, większe odcinki przesyłamy ; 
p wypraniu tychże przyjdzie de prze- 

onania, Ż6 „dobry tewar sam 
się chwali.” 


Ceny „Weby King“: 


1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mir. 
długa, na grubszą bielisnę sir, 7*— 

1 sztuka 88 otm. szeroka, 30 mtr. 
długa, na cienką damską, męzzą 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8'50 

1 sztuka 175 otm. szeroka, 10 mtr. 
długa, na 6-—7 prześcieradeł bez 
MRi p sm o oma . e „ słr.11'80 
e: sam gatunek 200 otm.,Sz6F0- 

or A słr. 13-80 


prześc,eradeł . . . . « » 
Wyrób nasz „Weby King" nabyć 
moua miefałszowany jedynie w na- 
urych sEładaca 1014 


Próbki na żądanie gratis i franco. 


M. BEYER i Spółka 


skład fabryezny płócien, stołowej bie- 
lizny i gotowej bielizny damskiej, 
m:zntej i dziecinnej. 


Lwów, nica Karola Ludwika |. 1. 


p ṣa eee Āe 


e 
CH vr 
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opuszcza | 


Tylko ulica Sobieskiego |. l. 


Zniżone cen 


R. DITM 


Spizedaje 1 


ażne dla rodziców! W zacnej 
rodzinie znajdzie umieszczenie i ro- 
dzicielską opiekę dwóch nezniów lub dwie 
panienki. Opieka męzka i na żądanie ko- 
repetycja domowa. == Bliższa wiadomość 
w Administracji „Dzien. Polsk.“ 564 


poka szkoła na cytrę, Mańkow- 
„ skiego; złr. 3. Tegoż: „Urocza dźwię- 
ki“ zbiór kompozycyj na cytrę złr. 1. Wy- 
próbowane eytry po zir, 15, Do nabycia 
u Kóhlera, ul. Batorego, 28, we Lwowie. 


pose się wielki wybór garderoby nowej 
1 przenoszonej, resztki sukna na 
różne potrzeby tanio do nabycia Zakład 
Jaszezyszyna w Teatrze, 568 


Nęezycje!, Francuz, daje lekcje 
francuskiego, wyuczenie się tego jẹ- 
zyka w 6. miesiącach. Krakowska 7, III. 
piętro. 570 
aa = EEEE 
TY kamienice przy ogrodzie miejskim 

położone są do nabycia za pośredni- 
ctwem adwokata dra Tadeusza Bołowija, 
ul. Sykstuska 1. 42. 


Kana jednopiętrowa we Lwowie 
jest pod korzystnemi warunkami do 
Lwów, 

555 


Qtndenci znajdą po wakacjach umie- 
szczenię z wiktem i usługą pod bar- 
dzo przystępnymi warunkami. Rynek 1. 29, 
III. piętro, nr. drzwi 12. 


sprzedania. Bliższa wiadomość : 
ulica Zamojskiego 1. 1, I. piętro. 


mRNA rozumiejąca szycie sukień 

ibielizny poszukuje umieszczenia 
w domu prywatnym. Bliższa wiadomość 
w Administracji „Dziennika,“ 


| D yte s książki szkolne w dobrym 
starie, poręczając właściwe wydania 
i wszystkie kartki sprzedaje tanio po 
stałych cenach katolicka antyk”arnia Sta- 
nisława Kohlera, ul. Batorego 28, tuż 
naprzeciw gimnazjum Franciszka Józefa. 
Tamże wielki skład wszelkich przyborów 
szkolnych. 556 


„HOTEL GARNIE” pod „Trzema 
Koronami* 1. 20, ul. Trybunalska we Lwo- 
wie, poleca widne, eleganeko urządzone 
pokoje gościnne od 60 cemtów i wyżej 
za dobę wraz z pościelą. Własna restau- 
racja w miejscu. Usługa jak najstaran- 
niejsza. Z głębokim szacunkiem Wilhelm 
Breitmeier. 538 


KAPELUSZE sztywne 2:50, 3, 5 złr. 
KAPELUSZE miękkie 1, 1:50, 2 złr. 
KAPELUSZE (Loden) 2, 250, 3 złr. 
CYLINDRY jedwabne Habiga 9 złr. 
KLAKI jedwabne i atlasowe 8i 10 złr. 


poleca : 


Marcin Miller 


we Lwowie, 


1721 a 


/ BOLE ŻOŁĄDKA 


Trudne trawienie, kwasy, ntrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił 
leczą się praes użycie 


ELIXIRU GREZ A 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


Ching, Koke, Pepsinę, i t.p. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich p A 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, Aptekarza, 34, ruo La Bruyère. PARIS 


We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
Wewiorskiego, Ruckera i Aklepińskiego ; 


jw Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 
niewskiego, Tranczyńskiego i Stedleckiego. 


Obecnie Collin I K. 49, Rue Maubóge, 


naft 


1 
j 


a À Di 


WE LWOWIE 


r: » gospodars 
p LAJ „R. 


| 


AR 
główny skład galicyjskiej nalty niezapalnej 


BEF- WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ "Wg 
„R. Bitmara Petrolu niewybuchowego" 


(Ditmars, Sicherheits Petroleum) 
litr nafty zez irc rafinowanej 26 cent. 
8 , 


Ditmara niawybuchowe|* 
Przy jednorazowym zakaupnie lab przedpłatach na częściewy edbiór 
przy 10 litrach 3 centy na litrze 
przy beczkach ważących koło 140 kilo stesowny rabat 


IB" Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy we własnym wozie. "HUBG 
Telefonu Nr. 226. 


p Tylko nieeksplodująca nafta. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki, 


| [CES i ——] 
Lakier do tablic szkolnych, 
Gąbki do tablic, 


Kredę do pisania w laseczkach 
poleca 151 


Józef Hanke 


we Lwowie, Rynek |. 38. 


Dobry zarobek, 


Pewien renomowany handel sukna 
poszukuje agentów za dobrą prowi- 


EG" Zdrowotne i lecznicze WOS $ 


bezwzględnie naturalne i wzorowo hodowane > 


YYY INA. ©, izje do zbytu solidnych artykułów 
5 > za gotówkę osobom prywatnym. 
węgierskiew butelkach białe, EC Osie osohon! POSAME 


Ć > Oferty od osób uzdolnionych 
GEO Gp ŚŚ tokaye o ooi=śFuchitaiche” "ga ekzpedycii 
z król. węgiersk. 
L 


NZ anonsów Henryka Schałek w Wiedniu. 
TR WZOROWEJ PIWNICY CENTRALNEJ | 
() 


zostającej pod nadzorem król. węg. Ministerstwa handlu w 100 $I 
odmianach od 60 ct. do złr. 520 za butelkę wedle szczegółowych ) 
O 


cenników poleca : 1727 
( Główny skład i zastępstwo dla Galicji, w handlu: 
Rasi Rynku I. 42. rej 
NOOOOCOCOCOCOOCOOCOCOCOCGOOCH 
funt szynki 80 ct., szynka gotowana 4 


St. Markiewicza, wkysia 1. 4 
w całości funt 50 et. Wszelkie inne wę- Neu-Schmeks 


dliny po najtańszej cenie. Na prowincję Zakład wodoleczniczy, miejsce klimatyczne, sanatorjum dla 
posyłam za pobraniem odwrotną pocztą| cierpiących na piersi, kąpiele borowinowe, 1005 metrów nad 
; ; poziomem morza. 
W SER aate abot Toni Od 25. sierpnia ceny znacznie zniżone, a to: dobry pokój 80 ct. do 
1 złr. 35 ct. na dobę. Pensjonat (Śniadanie, obiad i kolacja) 9 złr. lub 
10:50 tygodniowo. Ceny a la carte tanie. l 
Jesień jest w Tatrach szczególniej piękna i tak nadająca się do 
celów leczniczych, jak i lato. Cierpiący na płuca, mający zamiar zimę 
przepędzić w Neu Schmeks uczynią dobrze, jeżeli udadzą się w góry 
ersonalcredit zu 6 Percent erhal-| Już we wrześniu, aby się łatwiej w pięknych dniach jesiennych zaakli- 
ten prompt und discret Beamte, Off-| matyzować. 
cière, Gewerbetreibende und alle Die- Choroby: Cierpienia nerwowe, zwłaszcza Neurastheme, niedo- 
(EA wat = A on krewność, blednica, skrofuły, choroby Basedowe, choroby serca i płuc, 
Mitenki ŻE Adiante T Gelb, Bu- febra chroniczna, choroby żołądka, jelit i brzucha i wszystkie te wypadki, 
dapest, Seminśrgasse 10. Behufs Antwort| w których wskazane jest wzmocuienie. tudzież językiem niemieckim. 
pop oBnidna Mn. ą 3 Punkt środkowy wszystkich wycieczek w Tatry, gdzie 3. Płaca roczna wynosi 800 złr. w. a., i 200 złr. w. a. dodatku na 
turyści dostać mogą dobrych przewodników, koni, tanich izb podróżnych, |„omieszkanie, oraz wynagrodzenia za kontrolę gmin, nadto otrzyma petent 
doskonałe zaoparzenie i wskazówki. + trzy kwiukwenia po 200 złr, w. a. 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. y Posadh ta Gédang zonie na razie prowizorycznie, przy stabili- 
: p zacji kwinkwenja wliczone będą do pensji. 
Dr. Nikolaus v. Szontagh. 5. Uboeznemi zajęciami nie koo rea się sekretarzowi. 
Podania o powyższą posadę wnosić należy do Wydziału powiatowego 


[> 


a 
wi 


Handel sukna i towarów wełnianych modnych 
pod firmą: 1233 


Jan Wallach i Syn 


we Lwowie, Rynek licgba 33. 
Rok założenia 1841. 


daję do wiadomości, że od dnia 1. września 1889 już 
zacząwszy próbki najnowszych materji wełnianych pna 
sezon jesienny i zimowy 1889 będą przygotowane i na 
każde żądanie franco wysełane, również też i karty 
z próbkami dla pp. krawców. 


KONKURS. 


Wydział Rady powiatowej Podhajeekiej rozpisuje niniejszem w myśl 
uchwały swej z dnia 16. Sierpnia b. r. konkurs na opróżnioną posadę 
Bekretarza Rady powiatowej pod następującemi warunkami: 

1. Petent ma się wykazać ukończeniem studjów prawniczych, odby- 
ciem egzaminów z takowych i praktyką administracyjną. Pierwszeństwo 
mają petenci s kategorji pensjonowanych politycznych urzędników kon- 
ceptowych. 

2. Petent winien władać należycie oboma językami 


geo w składzie wędlin Przy“ 
bylskiego, ulica Krakowska 1. 3 


narodnego), drugie ;iętro, drzwi 50. 


pPrzybor szkolne najkorzystniej 
nabywać można w sklepie Niemojow- 
skiego, Teatralna 3 (naprzeciw Katedry). 


krajowymi 


akład galantery Jjne-introli- 
gaterski i wyrób kartenów 
wgłębianych (Passepartouts) Jana 
JAestinka, we Lwowie, przy ulicy 
Batorego liczba 26, naprzeciw sądu kar-| 1749 

nego, przyjmnje do wykonania wszelkie ———- 


dyr WR a kz „wci Wódki musujące w syfonach (nowość). w Podhajeach w terminie do 25. Września b. r. włącznie. 
PRAWDZIWE Z Wydziału Rady powiatowej 


Podhajce dnia 30. sierpnia 1889. 


Winogrona Feslanskie karacyjne 


wprost z Feslau 
utrzymuje codziennie świeży transport i wysyła 


Włosko-T[yrolska Owocarnia 
FRYDERYKA SCHLEICHERA 


we Lwowie, róg ul. Sykstuskiej l. 2. 


PILZNEŃSKIE PIWO 


z browaru mieszczańskiego w Pilznie, 


założonego w roku 1842. 
Bomba (pół litry) 15 ct, szklanka (ćwierć litry) 8 et. 
Podaję do powszechnej wiadomości, że na żądanie wieln moich P. T. Gości, 
urządziłem przy moim handlu przy ulicy Czarneckiego I. 2 


wyszynk i sprzedaż 


prawdziwego pilzneńskiego piwa, 
które wprost 


Zz PILZN A 


z browaru mieszczańskiego, założonego w roku 1842., 
sprowadzam, co listami frachtowymi udowodnić mogę. 
Przy moim handlu utrzymuję a la Ilawełka w Krakowie w obszernych i wy- 
godnych ubikaejach Kestauraeję, gdzie opró.z różnych delikatesów mam 


smaczną, zdrową i tanią kuchnię. 


Polecam jesżeze mój dobrze asortowany skład różnych towarów ko- 
rzennych, kolonjalnych, likierów, wódek, win węgierskich, austrjackieh, 
francuskich, reńskich i hiszpańskich, i upraszata o liczne odwidziny. 

Bomba pilzneńskiego 15 ct. 

Szklanka (ćwierć litr) 8 ct. 

Butelka (pełny pół litr) 17 ot. 
Z poważaniem 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 eeneie od wyrazu. 


okój kawalerski 


umeblowany 
Ulica Sobieskiego 4. 566 


UE Długosza 8 na dole 3 pokoje, 
weranda i kuchnia od 1. Września. 


„kanapka garnirowana 4 ct. 


De wynajecia dla panów kawalerów 
pokój frontowy i przedpokój, w Rynku 
1.15,II. piętro. Bliższa wiadomosć tamże. 

pokoje z przynależnościami 


6, 4 Pomieszkania kawaler» 
skie. Pokój i kuchnię. Stajnię i 
wozownię wynajmuje Zarząd realności 
Emila Bertemiliana Brajera, Bra- 
jerowska 10, w godzinach. 9—1. i 3.—6 


„, butelka 24 ct 


FABRYKA MASZYN 


T. BREDTA 


w Ottynji 
WARSZTAT MECHANICZNY, 
ODLEWNIA ŻELAZA i METALI, 


KOTLARNIA, 
KUŹNIAPAROWA, 


poleca swe wyroby 


L. Lusera Plaster dla turystów! Kotły parowe, Parniki (Henze), Zaciernie najnowszego systemu z aparatem chło- 
dzącym, Płuezki do kartofli, Elewatory, Transmisje, Pompy wodne i reb.cze traus- 
Wantyle, Armattry, Ruszta 


1430 


Litr wina stołowego 40 ct 
"10 p BUEMOJIUJEG BĄJEUBĄ “Jo pe eyang “zO Op ODGMOJ0JS WUJM JĄJT 


| HANDEL 


PŁÓCIEN i BIELIZNY 


Jan Ważny, 


ulica Czarneckiego l, 2. 


Wódki musnjące w syfonsnch (nowość). 


Jana Riedla 


WE LWOWIE 


Pewnie i szybko działający środek przeciw magniotkem, |misyjne i parowe, Rury żelazne lane i kute, Kurti, 
odciskom, t. z. twardej skórze na podeszwie i pięcie, przeciw płaskie i schodkowe i t. p. 
brodawkóm i wszelkim twardym naroślom skórnym. dla kopalń i destylarń nafty: 


Skntek poręcza się. Cena 1 pudełeczka 60 ct. w. a. 3 m „ĘĄ k po". 
Kompletno rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego | Fabiana (samospady, Zbiorniki 
Plaster ten istnieje tylko w Jednej wielkości po 60 ct. telazne, Rury gazowe i hermetyczne witkowickie, Pompy do ropy, Kurki, Wentyle, 


ład łk 109 Ruszta i t. p. 
Główny psa pa PA aie AE ta k sm 
À taka l, cchwanka y Moidi (ll Wiedniom Kompletne gatry Żelazno i z dębowemi słupami, Wózki do kloeów, Piły cyrkularne 
. Ą z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, Raszta do trocin i t. p. 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli każdy przepis użycia i każdy 
plaster ga) U 4 obok stojącą marką ochrenna i podpisem ; 


dla młynów : 
i ieniami fr kimi ści żel d lindrów i - 
należy przeto baczyć na to i żądać tylko wyraźnie: L. Lusera Kompletne złożenia z kamieniami -rahcuskimi, części żelazna do oylindrów i elowa 
piastra dla turystów. 


torów, Transmisje zwyczajne i Sellersa, Koła zębata żelazne i z drewnianemi 
zębami, Czopy, Pauwie i Części do wodnych, Windy do sboża, Kotły, Armatury, 
Składy we Lwowie J. Mikolsch, H. Blumenfeld, dr. S. Rucker; w Krakowie | A a, P- 
C. Wiszniowski, J. Tranczyński, L. Rosner, W. Redyk, E. Stockmar; w Przemyślu j3 maszyny specjalne szlifmją i ryflują walce hartowane wazele 
L. Nahlik; w Sokalu E. Wysoczański; w Bredach W. Landesberg, M. Kullak, kich systemów. 
w Kołemyl A. Sidorowicz; w Stanisławowie J. Macura, A. Amirowicz, w Tarnewie Największa odlewnia we wschodniej Galicji dostarcza odlewów z żelaza d> 
M. Adler, J. Sokalski; w Czernlowcnch W. v. Alth, dr. J. Barber. 1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupolowego i z tygla z własnych i nade- 
słauych modeli w najkrótszym czasie i po umiarkowan, ch cenach. 
Reperacje maszyn rolniczych i przemysłowych, maszyn pa.owych, lokemobil, 
wykonuje prędko, sumiennie i tanio. 
Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, wodociągów i t. p. 
Skład maszyn rolniczych w Ottynji, przyrządów wiertniczych wBłobodzie 
i Krośnie. 
Zastępstwo firmy Rusten Precior & Comp. w Lincoln. 1302 


Zadziwiająco działa 
Czernyego orjentalne mleko różane 


nadaje ono bowiem tak delikatną, olśniewająco białą 


młodzieńczo świeżą cerę 


jakiej nie można osiągnąć Żadnym innym równie nieszkodliwym 
Środkiem ; doskonałe przeciw plamom wątrobianym, piegom, 
pryszczom. zajadzie, czerwoności twirzy, opaleniu słone- 
czmemu i innym nieczystościom skóry; usuwa każdą żółtą lub brunatną cerę 
i nadaje się równie dobrze do wszystkich części ciała po 1 złr. 
Mydło bałlsaminowe do tego 30 ct, 


Czerny'ego TANNINGENE 


jest najlepszym, wolnym od ołowiu, pod gwarancją nieszkodliwym, natychmiast 
- skutkującym 


Środkiem do barwienia włosów 


na włosy głowy i brody, Oraz brwi, które w sposób najprostszy, przy jednorazowem 
tylko użyciu utrzymują na nowo całkiem pewnie ten nienaganny, lśniąco blond, 
brunatny lub czarny kolor naturalny, jaki miały przed osiwieniem 
a który nieodbarwi się ani myciem mydłem ani w kąpieli parowej. 
Cena 2 złr. 50 ct. 


Skład wszelkich jesc "sd mydeł, pudrów, kremów, szminek, preparatów glice- 

rynowych, pomad, spirytusu z młodych pędów, wód do ust, proszku do zębów, 

złoto blondej wody, średków na włosy, przyborów do palania, perfum do ehustek, 
wody kolońskiej, środków na cerę, kosmetyków i t. d.i t. d 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Roszule salonowe 
z” złr. 1-60, 2, 225, 260 i 8. 
oszule a jednym, dwoma I trzema 
guzikami w przodzie złr. 3:50. 
Koszule z pikowemi przodami, białe 
i kolorowe złr. 2:50 i 275. 
Koszule nocne po złr. 165, 2, 
ozdobione na wzór nkraińskich po 
złr. 240, 2:60 i 3. 
Półkoszulki z kołnierzami 50 et.f 
KALESONY 
po złr. 1, 1:20, 1-30, 165, 1:80. 
KOLNIERZE tnzin po zł. 2:40 i 2:80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4:80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł, 2:40. 
KRAWATY 
w największym wyborze. 
Zamówienia z prowincji wykonuj] 
się aajstaranniej. 1745 
P n mn DZOZNARZ 


aF- Od 20 lat doświadczone. $E] 
Bergera medyczne 


MYDŁO DZIEGCIOWE 


zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy 
ze skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne 
sypki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie 
nóg, łupież we włosach — Bergeru mydło dziegciowe 
zawiera 40 proc. mazi drzewnej i różni się od wszystkich 
innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. — 
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać Bergera mydła 
dziegciowego i uważać na znaną markę ochronną. 
Na uporczywe cierpienia naskórne nżywa się zamiast mydła dzieg- 
ciowego ze skutkiem 


Bergera medycznego mydła dziegolowo - Siarczanego. 
Łagodniejszem mydłem dziegeiowem na usunięcie nieczystości płci, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w codziennem nżycin słnży A r 
Bergera glicerynowe mydło dziegciowe, 
które zawiera 35 procent gliceryny i jest perfumowane. 

Cena sztuki każdego gatnnku 35 cnt. wraz z broszurą, 

Z innych mydeł Bergera zasługują szczególniej na wzmiankę Mydło 
Benzoesowe dla uwydelikatnienia płci; Boraksowe przeciw pryszezom ; 
Karbolowe dla wygładzenia skóry przy dziobach ospowych i jako mydło 
desinfekcyjne; Tchtyolowe przeciw reumatyzmowi i czerwoności twarzy ; 
Mydło na piegi bardzo skuteczne; Tanninowe przeciw poceniu nóg 
i wypadaniu włosów ; Mydło do zębów, najlepszy środek do czyszczenia 
zębów. Względem tych wszystkich mydeł zwracamy uwagę na broszurę. 

ależy żądać tylko Bergera Mydeł, gdyż inne są tylko lichem naślado- 
wnictwam. 

Fabryka i główny skład wysyłek : 180 


G. Hell & Comp. w Opawie. 
Premiowana dypiomem honorowym na międzynarodowej 
wystawie farmaceutycznej w Wiedmiu 1883. 

En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: Pietra Mikolascha, Zyg- 
munta Ruckera. , 

En detail u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, 
Jakóba Beisera, L. Franenglasa, P. Goilhofera, K. Sklepińskiego; w Bro- 
dach n M. Kulaka; w Czortkowie u L. Nossas; w Tarnopolu u F., 
Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopeczyńcach u Redera; w .Prze- 
myślu u L. Nahlika, A. Mańkowskiego; w Stanisławowie u A. Amiro- 
wieza, J. Macury, A. Strzemeskiego; w Kołomyi u J. Sidorowicza i Stenzla, 
jakoteż we wszystkieh innych aptekach w Galicji. 


Prawnie zastrzeżone, sumiennie badane i prawdziwe do nabycia u 


ANTONIEGO J. CZERNY'EG0, Wiedeń, 1., Walifischgasse 5, 


Rozsyłka natychmiastowa za pobraniam: zamówienia od 5 złr. franco. 

IPrespekta o moich specjalnościach gratis i franco. 

Składy w większych aptekach | perfamerjach ; należy jednak żądać wyraźnie 
Czornego preparatów a wszelkie inne odrzucić. 

Proszę dobrze zapamiętać sobie mój adres i firmę, 

Skład we Lwowie u Zygmnuta Ruckera, apt. (6 pod 
„Srebrnym Orłem“ poleca), u Leopelda Fausta, parfumerja, ul. Sykstuska 2; 
w Przemyślu u Wł. Nahlika, apt.; w Krakewie u W. Redyka apt.; 
w Czerniewcach u Altha o. k. apteka obwodowa; w Opawie u Klementyny 
Pohl, parfumerja Oberring 8. 604 
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Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego*, pod zarządem Zygmunta Hałacińskiego. 


